
Przed burzą na W schodzie HBHBHi
■■■■■■■■■■■■■■■■■MH Tajne narady morskie Anglików.

WASZYNGTON. 24.1. Komisja do 
spraw morskich kongresu przyjęła je
dnogłośnie projekt ustawy, przewidują
cy budowę 120 nowych okrętów wojen
nych w ciągu pięciu lat. Szef departa- 
WentJu marynairikś kontradmirał King, 
zażądał podwyższenia kredytów na bu
dowę wodmopłatowców dla marynarki 
St. Zjednoczonych, wykazując, że 1000 
wodnopłaitowców nic wystarcza dla bez
pieczeństwa Ameryki. Zdaniem kontr
admirała Kinga, niezbędne jest posiada
nie 1600 samolotów.

TOKIO, 24.1. W budżecie japońskim 
na rok 1934-55 przewidziane są wydatki 
na armję w wysokości 110 miljonów jen, 
na marynarkę wojenną 190 miljonów jen.

LONDYN, 24.1. W Singapoore została 
skoncentrowana flotylla angielska, zło
żona z 3 krążowników, 1 lotniskowca, 2 
kontrtorpedowców, 1 transportowca i 1 
monitora. Koncentracja angielskich o- 
l.rętów wojennych na tych morzach od 
7 lat była zaniechana. Przywrócenie jej 
zostało spowodowane naprężoną sytua
cją na Dalekim Wschodzie.

LONDYN, 24.1. Na pokładzie krążow
nika „Kent1' w Singapoore odbywa, się 
ważna konferencja morska, przyczem 
posunięto jaknajdalej środki ostrożności 
dla zabezpieczenia tajności obrad. Kon
ferencji przewodniczy dowódca eskadry 
angiehskiej na wodach chińsktóh adm. 
Dreyer. Uczestnikami są pozatem dowód-

ca eskadry stacjonowanej w Indjach 
wschodnich, oraz szefowie admiralicji w 
Austiraljń i Nowej Zelatndji.

Konferencja zajmiuje się ąprawą roz
winięcia bazy morskiej w Singapoore o- 
raz kwestjami politycznemi, jak sytua
cja na Pacyfiku i Dalekim Wschodzie.

Nabiera ona specjalnego znaczenia w 
związku z ostatnią deklamacją japońską 
ministra spraw zagranicznych Hiroty, 
który oświadczył, że Japonja uważa za 
swój obowiązek ustabilizowanie Chin, 
oraz amerykańskim projektem budowy 
120 nowych statków.

Dziś w numerze:
KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? — sta. 2. 
O PRAWIE MAŁŻEŃSKIEM

W POLSCE __ Nttr. 3.
JAPONJA KAMTENTEM WĘGJEL-

NYM — str. 3,
SZKOŁA I ŻYCIE — str. 4
PODŁOŻE STRAJKU NA KOPALNI

HELENA — str. 5
FAŁSZOWANIE CECH LEGALIZA

CYJNYCH — sta. 9
ULGI W SPŁACIE ZALEGŁYCH SKŁA

DEK UBZPIECZENTOWYCM — sta. 4
PROGRAM RADJOWY — sta. 8

Waźne uchwały
PARYSKIEJ RADY ADWOKACKIEJ.
PARYŻ, 24.1. (PAT). „Matin“ donosi, że 

paryska rada adwokacka uchwaliła wczo 
raj postanowienie, w myśl którego ad
wokaci pastujący mandaty poselskie l«'b 
senatorskie nie mogą występować’ przed 
sądem w charakterze zawodowym za lub 
przeciw państwu, departamentom tub 
gminom. Pozatem rada uchwaliła, źe ad
wokaci, piastujący mandaty poselskie i 
senatorskie, którzy występują w obronie 
inetytucyj oszczędnościowych lub kredy
towych muszą uzyskać na to zezwolenie 
specjalne od prezesa rady adwokackiej

277.000 zł. zapłaci skarb id
■■■■za niedbalstwo kolei państwowych.

WARSZAWA, 24.1. (Tel. wł.) — W 
Sądzie okręgowym za/padł sensacyj
ny wyrek w niezmiennie ciekawym 
procesie, wytoczonym skarbowi pań
stwa o 277.000 zł.

Bank Cukrownictwa w Poznaniu 
wysłał do Warszawy 12 wagonów 
cukru, które zamiast właściwemu od
biorcy, wydatne zostały na podstawie 
listów prze^ < ’/<y ych Dawidowi Mo-

szkowi Szpiro. Listy te były podobno 
sfałszowane. Sąd okręgowy, uznając, 
że ze strony kolei zaszedł wypadek 
ciężkiego niedbalstwa i kolej odpo
wiada za powierzony jej do przewo
zu towar, postanowił zasądzić od ko
lei państwowych na rzecz Banku Cu
krownictwo całkowitą kwotę, wraz z 
procentami i kosztami.

Wyrok wywołał wielkie wrażenie.

Przesilenie gabinetowe
W JUGO6ŁAWJI.

BIAŁOGRÓD, 24.1. (Ted. wł.) Między 
prezesem rady ministrów Srkiczem a kil
ku członkami jego gabinetu powstały 
rozbieżności zapatrywań w sprawach po- 
liitytki finansowej. Koła polityczne są
dzą, że już obecnie przesilenie gabinetów 
we należy uważać za otwarte.

Mówi się o tem, że na czele gabinetu 
stanie oztówiek, który będzie współpra
cował z opozycją.

W związku z tem, mówi się, że do ga
binetu wejdą przedstawiciele opozycją 
a więc słowiańskiej — Koroszec, chor
wackiej — Maczek i z opozycji serbskiej 
— Dawidowie®.

Straszne skutki
TRZĘSIENIA ZIEMI.

KALKUTA, 24.1. — Nadeszła ta 
wiadomość, że podczas ostatniego trzęsie
nia ziemi kilkanaście tysięcy osób postra
dało życie.

Przy zawaleniu się pałacu maharadży 
Nepalu poniosły śmierć dwie córki ma
haradży.

Tańsze zapałki
UfcAŻĄ SIĘ ZA MIESIĄC

WARSZAWA, 24.1 (Tel. wł.) Przed kil
koma dniami wiceminister skarbu p. Jta 
strzębski- podczas dyskusji nad monopo
lami państwowymi. zapowiedział, że nie
bawem ma być wypuszczony tańczy gar 
tanek zapałek. Jak się dowiadujemy, za*  
pałki te ukażą się się w handlu mniej-*  
więcej za miesiąc. Będą one o 40°/« tań
sze od innych. Ogólne obniżenie ceny 
zapałek jest utrudnione spowodu wa
runków umowy ze spółką szwedzką, je 
dnakowoż rokowania o zmianę tej urno 
wy prowadzone są w dailSzym ciągu.

Budżet M. S. Z.
przyjęty w drugiem czytanin.

Pobicie Polaków w Gdańsku
za nieś atutowanie sztandarów hitlerowskich.

WARSZAWA, 24.1. (PAT). Dziś 
przed południem sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła do obrad nad 
preltamnarzem budżetowym M. S. Z 
Sprawozdawca poseł Walewski B.B 
wskazał na tendencję oszczędnościo
we (przy jednoczesnem zwiększeniu 
zasięgu prac Ministerstwa. Obrót z 
rynkami zamorekiemi stale wzrasta, 
co spowodowało konieczność utworze 
nia szeregu nowych placówek. Wzra
sta zrozumienie naszych spraw na te
renie Anglji i Stanów Zjednoczonych 
W dziedzinie opieki nad emigranta
mi zwiększył się zakre6 prac depar- 
fernentu konsularnego, wskutek li
kwidacji urzędu emigracyjnego i 
przejęcia większości agent przez M 
S. Z. Szkolnictwo polskie zagranicą 
rozwija się. W końcu referent stwier 
dza, że prace Ministerstwa w ubie
głym okresie budżetowym wydały 
szczególnie dobre rezultaty dla pań
stwa i • przyczyniła się skutecznie w 
sprawie istotnego i rzetelnego mię
dzynarodowego pokoju. Następnie 
zabrał głos wiceminister Szembek. o- 
świetlając szczegółowo działalność w 
różnych dziedzinach Ministerstwa 
W dgpicaąji rabierah <łos posłowie

Czapiński, Stroński, poseł Łucki, po
czem na zarzuty mówców odpowie- 
dział poseł Mieazńński, który zazna
czył, że dyskusja w sprawie polityki 
zagranicznej będzie miała miejsce 
na komisji. Zabrał jeszcze głos wice
minister Szembek. Po wyjaśnieniach 
sprawozdawcy dyskusję zamknięto 

i hadżet M. S. Z. przyjęto w II czy
taniu.

GDAŃSK, 24.1. (PAT). Jak się dowia
dujemy, podczas niedzielnego przemar
szu narodowo - socjalistycznych sztur- 
miówek przez przedmieście Oran ja, po
bito obywatela polskiego Bernarda A- 
(lamskiego z Bydgoszczy za nresalutowa- 
nie sztandaru hitlerowskiego.

Napastnikiem był (hitlerowiec, który 
opuścił szeregi przechodzącego oddziału 
szturmowców, rzucając się na Adam

skiego.
Podobny wypadek zdarzył się tego sa

mego dnia na ulicy Tischllergasse, gdzie 
również pobito Polaka za niepodnicsienie 
ręki przed sztandarem nainodowo-socja- 
listycznym.

Jak donosi policja gdańska, w niedzie- 
ę, w dniu przemarszu sztarmówek na- 

rodowo-socjalłistycznych, zatrzymano o- 
gółem 13 osób.

Dalsze demonstracje w Paryżu MB—
30 rannych — liczne aresztowania.

PARYŻ, 24.1. Od wu dni Paryż jest wi-| 
(łownią gwałtownych demonstlracyj prze- 
ciwrządowych, urządzanych przedewszy- 
stkiem przez zwolenników „Action Firan- 
caiise“ w związku z aferą Stawiskiego.

W dniu wczorajszym manifestacje roz
poczęły się namowo. Awantury uliczne 
stłumione przez policję, wybuchały po 
kilku kwadransach namowo. Terenem ich 
był pnzediewszystlkiem plac przed ko
ściołem St. Germain i bulwar St. German, 
gdzie policja kilkakrotnie szarżami roz- 
pedzala tłum.

Na Bonie vard Raspail tłum demonstran 
tów wyrwał po północy kilkadziesiąt
drzew, wyłamał kraty żelazne, ochrania
jące dirzowiai, pościągał ławki i zbudował 
ikilka barykad. Ruch kołowy na ulicy zo
stał zupełnie sparaliżowany.

Policja musiała zdobywać jedną bary
kadę po drugiej, staczając zacięte walki 
z demonstrantami, przyczem po obu 
stronach znaczna ilość osób odniosła 
rany.

Na placu Dantona demonstranci zbu
dowali również barykadę, przewróciw-i

6zy dwa przejeżdżające wozy i umocniw
szy je drzewami i kratami żelaznemi. Na 
Boulevard Montparnasse grupa komuni
stów, powracająca już po północy z ze
brania, urządziła pochód, który policja 
rozpędziła.

PARYŻ, 24.1. (Tel. wł.) W nocy z mb, 
wtorku na środę powtórzyły się demon 
stracje w Paryżu.

Podczas demon®traćyj zostało rannych 
30 osób oraz dokonano licznych areszto
wań.
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Sposoby szpiegów wojennych
przekazywaniu zdobytych wiadomości.

Sposób zdobywania i dalszego 
przekazywania wiadomości przez 
szpiegów posunął się od czasu wiel
kiej wojny znacznie naprzód, choć 
wtedy uważano to już za niedości
gnione.

Niektóre z tych sposobów, dowodzą 
o wysokiej inteligencji i niezwykłej 
pomysłowości wynalazców. Najory- 
ginalni ?iszym posłańcem szpiegow
skim był podobno podczas wojny ze
gar z kukułką, który dla niewtajem
niczonych stanowił tylko miłą za
bawkę. Kukułka ukazywała się wl 
różnych odstępach czasu i wykuki-l 
wała godziny i kwadranse.

Glos jej był jednak w rzeczywi-I 
•tości czem innem, bo odpowiednieI 
skonstruowany zegar podawał dźwi.l 
ki krótsze lun dłuższe, czyli krótki ■ 
mówiąc, znaki Morsego. Tylko ocze I 
kujące informacyj ucho umiało od-I 
eyfrować znaczenie tych dźwięków i 

Jeszcze więcej wyrafinowanym 
stopniem pomysłowości był trick z 
płytą gramofonową. Nazewnątrz pły
ty była zupełnie podobna do innych 
i zawierała jakiś wesoły przebój 
Wystarczyło jednak płytę włożyć do 
rozczynu (chemicznego, alby znikły 
pierwotne karby i aby ukazały się 
całkiem inne. Teraz płyta obwieszcza 
ła dokładne informacje o stanowi
skach nieprzyjaciela. Ostrożność za
chowywano jednak do końca, gdy? 
tekst był szyfrowany i dla obcych 
zawierał też coś wesołego, a czasem 
inny jakiś przebój.

Zupełnie inaczej hvyęląda techni
ka, kiedy szpieg osobiście przenosi 
wiadomości przez front lob przez 
granicę. Gdzie schować tekst, rysu
nek lub mapę. Znajdowano różne 
dowcipne schowki, np. wewnątrz my
dła, wewnątrz paska gumowego do 
spodni. Wkrótce ta metoda okazała 
się zbyt prymitywną. Kobiety prze
woziły całe mapy szyfrowane, wyko
nane wprost na jedwabiu kieszeni 
zwrócone niebezpieczną stroną do 
materjału lub wyhaftowane w for
mie pozornie nic nie znaczących 
deseni.

Najbardziej skomplikowaną była 
metoda z zapałkami. Szpieg przewo
ził bez zwrócenia uwagi pudełko za
pałek do kraju nieprzyjacielskiego 
i wręczał je czekającemu po drugiej 
stronie granicy pomocnikowi. Nawet 
w wypadku rewizji pudełko nie kom 
promitowało posiadacza, gdyż każda 
zapałka paliła się całkiem normalnie

Nakłady gazet
NIEMIECKICH.

Od dnia 5 stycznia 1934 weszło, w 
Niemczech, w życie nowe prawo, o- 
bowiązujące wszystkie wydawnictwa 
codzienne do podawania i drukowa
nia w każdym numerze ilości nakła
du gazety.

Jak. z tego dokładnie widać, naj
więcej czytelników posiada hitlerow
sko - hakenkreuzerowski „Yoelki- 
scher Beobachteri*  z nakładem 220 
tysięwy dla czytelników z północy 
Niemiec, a przeszło 90 tysięcy dla 
czytelników z południa. Razem: 310 
tysięcy przeszło. Dalej idą: „Berli- 
per Tageblatt“ (74 tys.); „Frankfuir- 
ter Zeitung**  (65.000); „Deutsche 
iAJlgemeine Zeitung* 1 (62.000), „Yossi- 
pche Zeitung“ (49.000); „Berliner 
Boersen Zeitung" (30.000) i „Berg- 
werfk Zeitung**  (16.000).

Są to gazety, należące do grupy 
scharakteryzowanej urzędowo, jako 
wielkie organa polityczne.

Jest i droga grapa, scharakteryzo
wana urzędowo, jako wydawnictwa 
„miejscowe**.  W tej grupie prym 
trzymają „Berliner Mongenpoet" 
<340.000), „Dortmunder Generalanzei 
rer* ‘ (190.000); „Westdeutocher Beo- 
bochter'*,  wychodzący w Kolonji, a 
wchodzący również za urzędowy or
gan narodowo - socjalistyczny (205 
tys.); „Miinchener Neueete Nachricb- 
ten“ (106.000); „Fremdemblatf*  (113 
tys.); „Berliner Anzeiger**  (150.000):

Dopiero badanie ich w ciemnym po
koju przez kolorową płytę szklanną 
wykazywało, że płomienie zapałek 
są różnokolorowe. Liczba czerwono 
zielono, niebiesko płonących zapa
łek oznaczała umówioną ważną datę 
luib siłę wojsk nieprzyjacielskich 
wykrycie tej metody było wprost 
wykluczone.

Temi wszystkieuM sposobami moż
na było ’— rozumie się — przesyłać 
tylko bardzo krótkie meldunki. Dłntż-

SYN STOLARZA
NA TRONIE PAŁAJ LAMY,

W 4nl« 23 atyeuia 1934 c. ««arl ta.hnik Kanalizacji

STANISŁAW TEOFIL RUBINSKI
W imarlym tratimy Idanagn pracownika.
Cieić Jep> paaaiyaŁ

Zarząd Miejski w Sosnowcu.

Buddyści mają już nowego władcę 
zwierzchnika. jest nim obrany we- 

lług pradawnych przepisów Dalaj
lama. Następcą zgasłego Dalaj-Lamy 
jest zawsze dziecko, gdyż według 
wierzeń i legend buddyjskich istnie
je na świecie jeden tylko Dalaj-La
ma, który zmienia co pewien czas po
włokę cielesną i ukazuje sie w coraz 
to innej postaci, słowem ulega pra
wom reinkarnacji.

Le Roi est mort, rire le Roi. Takie 
jest prawo, obowiązujące w stolicy 
Tybetu w LhaBsie, w siedzibie naj

wyższego władcy duchowego buddy
stów całego świata.

Już przed agonem starego Dalaj- 
amy, na łożu śmierci zadają mu py

tania lamowie z otoczenia w sprawie 
następcy. Chory powinien wskazać 
prowincję, gdzie się znajduje jego 
przyszły następca. W tej właśnie 

miejscowości szukają wówczas dziec
ka, które przyjdzie na świat w dniu 
zgonu Dalaj-Lamy i wyobrażać bę
dzie jego reinkarnację. Przy takim 
wyborze muszą jednocześnie stwier
dzić lamowie fakt wydarzenia się 
pewnych cudownych okoliczności, bę 
dących jakgdyby potwierdzeniem 
trafności i słuszności wyboru dziec
ka. Do takich znaków cudownych za
licza się w Tybecie np. fakt opadów 
śnieżnych zabarwionych na czerwo
no, co się zdarza w tym kraju niekie
dy, albo np. zakwitnięcia drzewa w 
niezwykłej porze roku, albo jeszcze 
np. ukazanie się komety na niebie 
lub meteoru: I jeśli tego dnia, w 
którym Dalaj-Lama umarł, przycho
dzi na świat dziecko we wskazanej 
przez zgasłego władcę miejscowości, 
jeśli narodzinom dziecka towarzyszą 

wjgM ^chIajkm fflinki. ze

szą wiadomość mógł przewieźć szpieg 
na którego łysinie pisano całą histo- 
rję chemicznym atramentem.

Czasem taki posłaniec dawał sobie 
ogolić głowę, a kiedy pokryto ją pi
smem lub rysunkiem czekał, dopóki 
włosy nie odrosły. W pewnym wy
padku wykryto, że szpieg, który miał 
jedno sztuczne oko, przewoził w je
go wnętrzu mapę całego frontu nie- 
przyjacietekiego.

strony niebios, wówczas następcą Da- wali wywierać wpływ na obiór Da- 
(aj-Lamy, władcą Tybetu i głową ' ‘ T ~ ’
buddyzmu zostaje owo dziecko bez 
względu na to, skąd pochodzi,z jakiej 
wyszło rodziny, czy rodzice jego są 
biedni lub bogaci, czy zajmują naj- 
podrzędniejsze stanowisko w społe
czeństwie. Dziecko zostaje przewie
zione śród wielkich uroczystości do 
Lhassy, wprowadzone do klasztoru- 
siedziby Dalaj-Lamy i tu już się wy- 
•howuje ipod okiem i pod opieką ca
łego sztabu lamów. Aż do chwili 
’dy następca Dalaj - Lamy dojdzie 
do pełnoletności, funkcje.jego pełni 
zastępczo grono kapłanów buddyj
skich, na czele których stoi najwyż
szy rangą lama z Taschilumpo. Ta- 
scni-Lama jest zastępcą Dalaj-Lamy 
nawet po objęciu przezeń władzy.

Tym razem padł wybór lamów na 
dziecko, którego rodzicami są biedni 
ludzie z przedmieścia Lhassy. Ojciec 
nowego Dalaj-Lamy jest z zawodu 
stolarzem. Za lat dwadzieścia syn sto
larza zostanie pełnoprawnym wład
cą i rządcą Tybetu, głową kościoła 
buddyjskiego.

Do Lhassy, pilnie strzeżonej twier
dzy i stolicy buddyzmu, wędrują, jak 
do Mekki muzułmańskiej, corocznie 
setki tysięcy wyznawców nauk Bud
dy. Dostęp do Lhassy, pobyt w niej 
jest niemożliwy wprost dla cudzo
ziemca, dla niewiernego. Sved Hedin 
był w Lhassie przez lalka godzin i z 
trudem tylko udało mu się wydostać 
cało i zdrowo ze świętego miasta 
gdzie tysiące czujnych oczu wypa
truje i śledzi śmiałka, któryby cncial 
skalać swoją obecnością siedzibę Da
laj-Lamy. Anglicy, którzy jako są
siedni Tybetu, starają się utrzymy- 
MAĆ dobra rinaunki ł IbfiaiA. uróbp-

Kto wygra) na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w piętna- tym (ostatnim) dniu 
ciągnienia 4-ej klasy 28-ej polskiej loterji 
państwowej, ważniejsze wygrane padły na 
numery następujące:

MILJON złotych na nr. 40875.
15.000 zł. — N-ry: 26969 52423 91483 107286 

127727 130996.
10.000 zL — N-ry: 140699 158928.

LOSY I-ej KLASY
29 loterji są jui do nabycia 

i Uiwei KoMns KHTALfl 
314 Katowice, Sw. Jana 16.
TAM PAOł PIERWSZY MILJON!

2.000 zŁ — N-ry: 11189 31364 31495 4132S 
•4087 96019 102088 1021381 103590 105061 107854 
121506 130256 132617 137945 1464177 146565 
153556 154243 154600 164136 167795.

1.000 zL — N-ry: 6147 30951 40753 43624 
44420 45562 54701 57952 59200 64250 64664 
■6079 66697 76784 79625 82901 83346 87500 
6614 89281 94021 92272 101405 102254 111191 
21166 124108 143017 161523.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 12366, Gdańsk 17267, Ho- 
landja 35765, Londyn 2761, Nowy Jork 5.54. 
Nowy Jork (kabel) 5.56*/t  Oslo 13965, Pa 
ryż 54.90, Praga 26.37, Szwajoarja 172.12, 
Sztokholm 14355, Włochy 46.66.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.53. Rubel złoty 463*/« —463. Dolar złoty 
8.96. Grama zystego złota 5.9044. Dewiza na 
Berlin w obrotach międzybankowych 210.10. 
Mańki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 1209.90—209.75. Funt aztarliingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 2763.

Papiery procentowe: 3 proc. poi. budowla, 
na 41.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 5725— 
56.00—56.63 (odcinki po 500 doi.) 5736—57.00 
(odcinki po 100 doi.) 6225 (w proc.); 4 proc, 
poż. inwestycyjna aerjówa 11150; 4 proc, 
pod. inwestycyjna 10650—407.00; 4 proc, poż 
premjowa dolarowa 5160; 5 proc, komwers yj 
na 55.50—56.00; 6 proc. poż. ddarowa 62.50 
—62.75 (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 51.00.

Akcje: Bank Polaki 84.00—9425: LSpop 
10.90 — 10.95.
' Tendencja dla pożyczek państwowych 

przeważnie mosniejaza, dla listów zastaw
nych — niejednolita, dla- akcyj utrzymana.

Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych: 
8 proc, państwowa c r. 1925 (Diil«nowska) 

ka 5425—54.75 
arazawy 54.00

lai-Lamy. Starali się oni, aby Dalaj
lamę wybierano z pośród wyższych 
sfer, z pośród rodzin anglofilskich. 
Tym razem Anglicy zawiedli się.

Zapis na rzecz
„MŁODZIEŻY NARODOWEJ".

Sąd okręgowy ogłosił własnoręcz
ny testament śą>. Wojciecha Olędz
kiego.

Zmarły rozporządził majątkiem w 
sposób następujący:

„Cały mój majątek jaki posiaidaó będę 
w chwila śmierci — zapisuję na rzecz 
Uniwersytetu warszawskiego; odsetki od 
sumy, która go stanowi, przeznaczone 
będą aa k-ztaicenie się młodzieży a 
[grzeJconamiach wyłącznie narodowych i

Zapisodawca poleca wykonawcom 
testamentu ustalić szczegóły zarządu 
w porozumieniu z uniwersytetem 
warszawskim, byleby zarządzenia te 
nie odbiegały od myśli przewodniej 
zapisu w przedmiocie darowizny na 
rzecz wymienionej młodzieży.

Obniżenie podatku
OD CUKRU.

WARSZAWA, 241. (PAT). W JDaien- 
nifcu Ustaw1' aur. 6 z dnia 24 hm. ogłoszo
ne zostało rozporządzenie Ministerstwa 
kairbu z 13 stycznia, wydane w poroża- 

mieniu z ministrem przemysłu i handlu, 
które postanawia, że począwszy od dnia 
1 stycznia 1984 roku obniża się z 3.6 na 
3.35*/»  Stawki scalanego podatku przemy
słowego od cukru, określonego w art. 3 
rozporządzenia ministra skarbu z 21 
września 1932 r.
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O prawie małżeńskiem w Polsce.
Sprawy rozwodowe w sądach państwowych.

Katolicka ajencja prasowa donosi: 
W niedzielę, dnia 21 stycznia b.r. 

odbył się w sali Rady miejskiej w 
Warszawie odczyt ks. Jerzego Jagla
rza, na temat „Zagadnienie prawa 
małżeńskiego w Polsce". Na odczycie 
przy wypełnionej sali i galerji byli 
obecni m. in. ks. arcybiskup Marmag- 
gi, nuncjusz apostolski, jako oficjal
ny reprezentant niedomagającego na 
zdrowiu JEm. ks. kardynała Rakow
skiego —- ks.prałat Kaczyński, jako 
reprezentant p. ministra sprawiedli
wości — dyrektor departamentu u- 
stawodawczego p. Zalewski, oraz licz 
na grupa wyższych urzędników Mi
nisterstwa sprawiedliwości, członków 
komisji kodyfikacyjnej, przedstawi
cieli palestry warszawskiej i wielu 
innych dostojników duchownych i 
świeckich.

Po zagajeniu zebrania przez prze
wodniczącego p. Bosak - Haukego, 
zabrał gło6 ks. Jerzy Jaglarz, wycho
wanek uniwersytetu insbruckiego, i 
przedstawił proponowane przez sie
bie

ZASADY NOWEGO PRAWA 
MAŁŻEŃSKIEGO.

Prelegent podkreślił, że chociaż 
proponowane przez niego przepisy 
ustawy państwowej, nie zawsze bę
dą pokrywać się z przepisami prawa 
kanonicznego, to jednak katolików w 
sumieniu prawo kanoniczne zawsze 
będzie obowiązywało, mimo odmien
nego nawet prawa państwowego. Je
żeli pragnie kościół katolicki dojść 
do porozumienia z państwem, to dla
tego, by wybrać mniejsze zło i usu
nąć niebezpieczeństwa, które uła- 
twiaćby mogło liberalne państwowe 
prawo małżeńskie.

Po wyjaśnieniu celu i istoty mał
żeństwa oraz jego charakteru sakra
mentalnego od zamierzchłych czasów 
prelegent stwierdził, że państwu brak 
siły, aby samo mogło utrzymać i u- 
bezpieczyć wysoki poziom moralny 
małżeństwa, dlatego musj ono starać 
się o współdziałanie z Kościołem 
Konsekwencją tego jest przyjęcie do 
prawa państwowego małżeńskiego za 
sady praw wyznaniowych w ramach 
ustawy państwowej.

W Polsce należy oprzeć prawo mał
żeńskie na podstawach Konstytucji 
i na takich samych zasadach, jak 
konstytucja reguluje stosunek pań 
stwa do wyznań. Analogicznie dc 
art. 114 konstytucji należy uznać 
zgóry

JAPONJA MA NASTĘPCĘ TKONU.
Ce-rarzowa japońska powiła długo oczekiwanego syna. Wywołało to w Japonji wiotką 
radość, którą, między innemi, manifestowały tysiączne rzesze kobiet japońskich, przed 

pałacem cesarskim.

Japonja kamieniem węgielnym
pokoju na Dalekim Wschodzie.PRAWO MAŁŻEŃSKIE 

KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO,
a analogicznie do art. 115 konstytu
cji ustalić je, po porozumieniu się z 
prawnemd przedstawicielstwami da
nych wyznań, rozporządzeniem mi- 
nisterjalnem. Aby uniknąć różnic 
między prawem kanonicznem a pań
stwowem, prelegent radzi zwrócić się 
z prośbą do stolicy apostolskiej o 
konkordatowe uregulowanie tej 
sprawy, analogicznie do konkordatu 
włoskiego, który kolizję między pra
wem kanonicznem a świeckiem ogra
nicza do minimium. * 1

P. MACKIEWICZ
I „LEGJON MŁODYCH’.

Uwagi p. Mackiewicza, posła z BB. 
o Legjonie młodych, jatko o organi
zacji m. in. zbyt skorej do zachwy
cania się skrajnościami społeczno- 
goc.podarczemi i do podziwiania bol- 
szewizmu, ogłoszone w „Słowie1* wi
leński em nr. 353 z 30.XII.1933, wywo
łały gwałtowną odpowiedź ze strony 
„Państwa Pracy'*, organu Legjonu 
młodych, nr. 2 z 21 b.m.

Odpowiedź ta w znacznej mierze 
potwierdza skrajne usposobienie Le
gjonu młodych, gdyż zawiera takie 
ustępy:

— I nie myśmy winni, młode pokolenie, 
ściślej Legjon Młodych, iż czas chdał ua
ktualnić nasiz ruch w tej chwili, kiedy rów
nocześnie na przeciwległym kirańcu życio
wej powierzchni miuei ginąć z horyzontu 
parte nieublaganem prawem dnia i nocy, 
pełne uroku i wspomnień — zietmiaństwo... 
Walka ze zdegenerowanemi remanentami 
polskiej szłachetezyzmy nie była i nie jest 
iwtrzebna, sam czas usunie z powierzchni 
życia szlam smutnej przeszłości. Jedyny za
bieg ochronny, który należy zalecić otocze
niu, to impregnowane nakrycia, chroniące 
od bryzgów błota, w którem przysłowiowe
go żubra chwyciły śmiertelne konwulsje.

Przeciw p. Mackiewiczowi, posło
wi BB, pismo „Legjon młodych*’ 
przemawia m. in. tak:

— Czyż fakt, że od ludzi zapytanych o p, 
Mackiewiczu w 99 wypadkach na sto usły
szałem słowa lekceważenia i opinje aż na
zbyt niepochlebne, -wystarczającą dać może 
podstawę do nazwania p. Mackiewicza na 
tem miejscu durniem lub błaznem?

Oprócz tego znajduje się tam za 
wiaaomienie, ze strony komendy od
działu wileńskiego Legjonu młodych 
iż pociąga p. Mackiewicza do odpo
wiedzialności sądowej za zniesławie
nie organizacji Legjonu młodych 
Główny zarzut, szeroko omówiony 
jest taki, iż notatkę, podaną w „Pań
stwie Pracy*' z prasy sowieckiej 
mocno zachwalającą bolszewizm 
przedstawił p. Mackiewicz jako opi- 
nję tego pisma Legjonu młodych. Z 
tego jednak, co przytacza samo 
„Państwo Pracy'* widać, źe pochwały 
te podano niedość jasno jako pocho
dzące z prasy sowieckiej, a w każ
dym razie niewiadomo, po co to tak 
Dodano bez sbjaśnieć i zaefrseżeń.

Co do reformy prawa małżeńskie
go w Polsce, państwo nie ma jednak 
zupełnie wolnej ręki, ponieważ pew
ne sprawy są już przesądzone kon
kordatem. Mianowicie art. 4 punkt c 
konkordatu daje ze strony państwa 
gwarancję, że państwo zapewnia ko
ściołowi wykonywanie jego jurys 
dykcji nad sprawami małżeńskiemi 
z mocą na formu państwowem w gra
nicach ustaw obowiązujących w 
chwili podpisania konkordatu. Z tegc 
wynika, że państwo pogwałciłoby swe 
zobowiązania konkordatowe, jeżeli
by a) odmówiło ważności małżeń
stwom ważnym w obliczu Kościoła. " 
b. zaborze austrjackim i rosyjskim 
b) jeżeli zezwoliłoby na rozwód mał
żeństw katolickich w tych zaborach 
i c) jeżeliby chciało w b. zaborze ro
syjskim odebrać skutki prawne na 
forum cywilnem sądownictwu du
chownemu katolickiemu. Wzgląd na 
jednolitość patawod*w6tw»  domaga

się, by owe przywileje rozciągnąć na 
cały obszar państwa polskiego.

O ile chodzi o zapewnienie wolno
ści wyznania i sumienia jednostce, 
zgodnie z art. 111 konstytucji, to pre
legent proponuje pozostawienie jed
nostce
- DOWOLNOŚCI W WYBORZE 

SYSTEMU PRAWNEGO, 
wedle jakiego pragnie ®we małżeń
stwo zawrzeć. Wyboru tego można 
dokonać tylko raz, t. j. w momencie 
ślubu. Wyboru dokonuje się przez 
przynależność do wyznania, względ
nie przez bezwyznaniowość. Wy-

■ PANI oszczędza zdrowie —
B bielizna żyje dłużej,

jeśli jest prana w „ZNICZU” £
„ZNICZ” pierze wszystko ■

■ TKTIf*TM —SOSNOWIEC, -
■ KOŁŁĄTAJA 3. ■

Minister spraw zagranicznych Hi- 
rota, wygłosił w parlamencie obszer
ne ekspose, poświęcone polityce za
granicznej Japonji.

Rząd japoński — powiedział mini
ster — zmuszony był dn. 27 marca 
r. ub. zgłosić swe ustąpienie z Ligi 
Narodów, ponieważ sprawa. Mandżu
rii oraz kwest je, dotyczące państwa 
mandżurskiego, wykazały zupełną 
rozbieżność poglądów pomiędzy Ja
ponią a Ligą Narodów co do sposo
bów utrzymania pokoju w Azji 
Wschodniej. Obecnie, kiedy państwo 
mandżurskie jest już stworzone, Ja
ponia uważa za główną zasadę swej 
»olityki poszanowanie niepodległo
ści nowego państwa i popiera rozwój 
ego na zdrowych podstawach, dążąc 

Jo utrwalenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Jednakże przedewszyst- 
ciem pragniemy popierać pokój mię
dzynarodowy i stanowisko nasze wo
bec wszelkiej inicjatywie pokojowej 
nie ulegnie żadnej zmianie. Opusz- 
zając Ligę Narodów, Japonja nie 
niała zamiaru prowadzić polityki o- 
1 osobni en ia.

Co się tyczy stosunków Japonji z 
ZSRR., mówił dalej minister, należy 
przypomnieć, że od zawarcia układu 
w 1929 r. w Pekinie pomiędzy obu 
.rajami panują stosunki normalne 
Nawet po incydencie mandżurskim 
zgodnie postanowiono, iż należy dą- 
-yć do tego, by nie powstały żadne 
aow*  tcudoości. Jednakże w cwrtat-

znawców wyznań o uznanem prawie 
małżeńekiem, będzie obowiązywało 
ich prawo wyznaniowe, wszystkich 
innych prawo państwowe, tak co do 
zawarcia ślubu, jak i możliwości roz
wodu i sądownictwa.

Co do sądownictwa, to prelegent 
dowodzi, że z Konstytucji nie można 
wyprowadzać dowodów ani za ani 
przeciw sądownictwu wyznaniowe
mu. Pod pewnym względem sprawa 
ta jest juiż przesądzona w konkorda
cie na rzecz kościoła katolickiego, 
‘rclegent proponuje, by sądom wy

znaniowym oddać tylko sprawy’ do
tyczące ważności małżeństwa. Spra
wy zaś rozwodowe rozpatrywałyby 
wyłącznie

SĄDY PAŃSTWOWE, 
w sprawach o rozłączenie małżonko
wie mieliby wybór sądu; wyrok są
du duchownego byłby zbadany przez 
sąd apelacyjny państwowy w kie
runku właściwości orzekającego są-

nich czasach można mieć wrażenie 
iż stanowisko ZSRR, wobec Japonji 
uległo zmianie. Jest pożałowania 
godnem, że rząd sowiecki zapomocą 
rad ja, prasy i innych środków wystę
puje z bezpodstawną krytyką poczy
nań japońskich i rozpowszechnia w 
celach dyplomatyczno - politycznych 
przesadne wiadomości. Wbrew twier
dzeniom propagandy sowieckiej, Ja
ponja nie czyni żadnych nowych 
przygotowań wojennych wzdłuż gra
nicy rosyjsko - mandżurskiej. Zgod
nie z zasadami przyjaznej polityki 
o której wspomniałem, Japonja od 
czerwca uib. troku występuje jako po
średnik pomiędzy Mandżur ją a związ 
kiem sowieckim w rokowaniach, do
tyczących przekazania Mandżur j i 
wschodnio - chińskiej linji kolejo
wej. Nie wątpię, iż Sowiety ocenią 
w końcu należycie prawdziwe zamia
ry Japonji.

Kończąc swe przemówienie, Hiro- 
ta stwierdził, że nie można zaprze
czyć, iż liczne i poważne zagadnie
nia z dziedziny stosunków zagranicz
nych oczekują na załatwienie. Jed
nakże Japonja nie powinna się nicze
go obawiać, spoglądając w przyszłość 
z nadzieją. Nie zapominajmy — po
wiedział minister — źe jesteśmy ka
mieniem węgielnym, jedynym ka
mieniem węgielnym pokoju w Azji 
Wschodniej i że z tego tytułu ciąży 
na naszych barkach wielka odtDowie- 
d-nsJnaość

du wyznaniowego i po zaopatrzeniu 
przez sąd apelacyjny klauzulą wy
konawczą (podobnie jak według kon
kordatu włoskiego) miałby moc na 
forum państwowem.

Prelegent podkreśla, że jego opi- 
nja jest opinją prywatną. Zaznacza 
jednak, że niepodobna wymagać od 
episkopatu by ten przedstawił rojekt 
ustawy małżeńskiej państwowej.

Odczyt cały utrzymany na wyso
kim naukowym poziomie, zwłaszcza 
o ile chodziło o precyzję argumen
tów prawniczych, wywarł na sferach 
prawniczych stolicy wrażenie. Po od
czycie prelegent odpowiadał na za
pytania z pośród publiczności i wy
jaśniał szczegóły proponowanego 
przez siebie projektu.

KOMENTARZ.
O odczycie ks. Jaglarza „Kurjej 

Poranny‘‘ pisze:
Tak wygląda projekt ks. Jaglarza. 

Wzorowany jest on w pewnej mie
rze na ustawach prawa małżeńskie
go, obowiązujących od niedawna we 
Włoszech i w Austrji. Na terenie 
:ych dwu krajów poraź pierwszy n- 
czyniono próbę pogodzenia tez ko
ścioła katolickiego z ustawodaw
stwem państwowem. Dotychczas sto
sowanie nowego prawa daje dobre 
wyniki.

W związku zresztą z ogólną ten
dencją, odbędą się w Rzymie narady 
episkopatu w sprawie zmiany prze
pisów prawa kanonicznego tyczących 
unieważnienia małżeństwa. Przepisy 
te mają być rozszerzone w kierunku 
znaczniejszej swobody sądów konsy
storskich przy orzekaniu nieważ
ności.

.... Z DNIA
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Szkoła i życie.
Wystawienie w teatrze sosnowiec

kim komedji o maturzystach pil 
„Panowie w nowych kapeluezach**  
nasunęło temu i owemu spostrzeże
nie, że jest to sztuka, w której cho
dzi o wykazanie, iż młodzież, opu
szczająca mury szkolne, nic nie wie 
o życiu. Opinję tę nawet wydruko
wano w dzienniku, * że jest ona, je
żeli chodzi o szkoły, dość często w 
użyciu, warto przyjrzeć się jej zbli- 
aka.

Żądanie od szkoły, aby dawała wia 
domoścś o życiu jest oczywiście nie
dorzeczne, bo niewiadomo, o co w 
arem chodzi: czy o umiejętność wy
pełniania blankietu wekslowego, czy 
o sztukę prowadzenia rozmów salo
nowych, czy o sposoby chronienia aię 
przed wierzycielami, czy też o orjen- 
towanie się w zawiłych problemach 
tanga i fostrottu. Ostatecznie pne- 
eież wszystko to jest „życiem4*.

Prawdą natomiast jest, że nowe 
prądy nauczania odznaczają eię na- 
dewszystko dążeniem do dostosowa
nia programów szkolnych do potrzeb 
życia. Chodzi w nich o to, aby szko
ła nauczyła wspomnianego tu już 
•wypełniania (blankietu wekslowego, 
zaznaj omiła z prawami i obowiązka
mi obywatelskietni i dziesiątkami in
nych umiejętności, potrzebnych w 
życiu codziennem.

Nie jest to rzecz prosta, nauka „o 
życiu**,  bo jako żywo niepodobna 
sobie wyobrazić, jakby to można by
ło wykładać taki przedmiot. To 
Upominanie się o wiadomości „o ży- 
eiu“ są zwietrzałem echem egzalto
wanych czasów przybyBzewszczyzny 
kiedy pensjonarki z przerażającą po
wagą rozprawiały o swoich cierpie
niach psychicznych, a byle sztubak 
głędził o analizie duszy ludżkiej 
Wtedy lżycie" było przejmującą ta
jemnicą, równie jak i kobiety, które 
■ reguły uważane były za sfinksy, za 
sagadki nie do rozwiązania, choć w 
rzeczywistości bywały gąskami łutb 
fcorand domowemi

Kiedy więc czytamy, Se autorowi? 
„Panów w nowych kapeluszach**  czy
nią jakoby zarzut wychowawcom, ii 
wypuszczają w świat młodzież, któ
ra nic nie wie życiu44, to się cie- 
•zymy, że nam to uprzytomniło ten nie 
zbity fakt, iż teraz dzieje się wśród 
młodzieży akurat naodwrót, że ma o- 
M łrzeżwiejszv pogląd na swoje spra 
wy i nie egzaltuje się wyimaginowa- 
neani cierpieniami, które jakoby ma
ją pochodzić z nieznajomości życia 
W każdym okresie swego żywota ma 
człowiek inny krąg zainteresowań i 
różny zakres wiedzy „o życiu* ‘, i nie 
trzeba sobie chyba życzyć tego, aby 
maturzysta patrzył nn świat oczami 
.trzydziestoletniego bywalca dancin
gowego. Doprawdy nie ma żadnego 
powodu rozpaczać, że tak nie jest

„Panowie w nowych kapeluszach4* 
niech się nie śpieszą zbytnio do na
bycia szerszych i głębszych wiado
mości „o życiu**.  Poprostu niema do 
czego.

(ą.

GŁOSY PUBLICZNEJ.

0 obsłudze tramwajowej.
Tramwaje w Sosnowcu na odcinka od 

«bI. 3 Maja do Milowic kureują w tempie 
bairdlzo przyspieszonym, zatrzymując się 
na przystankach po parę zaledwie se
kund, co dla publiczności jest niedogo
dne, a nawet połączone z niebezpieczeń
stwem. Obsługa przytem konduktorek® 
nie stoi na wysokości swego zadania.

Dla zilustrowania pozwolę sobie przy
toczyć taki pazykład. Onegdaj wieczo
rem o godz 8 m. 10 oczekiwaliśmy z żo
ną na tramwaj na rogu ulic Piłsud
skiego i 8 Maja. Gdy wóz nadszedł, je
den z pastorów przed nami zaczął szar
pać drzwi, ehcąc je otworzyć, co nie jes 
rzeczą łatwą, stojąc na ziemi ;po nim we
szła żona, następnie konduktor zadzwo 
nil, ja zaś zdążyłem podnieść jedną no
gę na stopień, gdy tramwaj z mricjaca 
ruszył. Już w biegu musiałem, trzyma-- , J— .. u.--.— , , —- ,, MMIDW i*  a u 
jąc antabę, wciągmąć eię do wagonu I będą mogli uczestnicz otrzwnać sroracy 
Zawdzięczam tylko szczęśliwemu wypad I aaoój.
kowi. śe me woadłem pod kola.

jla szkolnictwo polski! zauraoica
■■■■■■ Powstanie Komitetu powiatowego.

nem akcji zbiórkowej, nie ustalono 
okresu, w przeciągu którego ma być 
przeprowadzone zbiórka, wskazano 
tylko dla orjentacji, «ż akcja ta od
bywa się, stosownie do zalecenia za
rządu głównego w okresie stycznia i 
lutego.

Na naszym terenie włkoły przystą
piły już ao organizowani*  zbiórki 
książek i pieniędzy.

W roku ubiegłym na rzecz szkol
nictwa polskiego zagranicą zebrano 
w powiecie Będzińskim 1595 zŁ a 
prócz tego z racji organizowania ob
chodów 11 listopada, zebrano na 
gimnazjum polskie w Bytomiu 1775 
złotych.

Z uwagi na doniosłość sprawy jest 
rzeczą pewną, że na taki cel społe
czeństwo nie odimówi pomocy.

Niezależnie od akcji komitetu po
wiatowego oraz komitetów lokal
nych, również pisma miejscowe przyj 
mą wszelkie datki na rzecz szkolnic
twa polskiego zagranicą.

W ubiegły wtorek, w gmachu eta 
rostwa w Będzinie, odbyło się orga
nizacyjne posiedzenie powiatowego 
komitetu zbiórki na fundusz szkol
nictwa polskiego zagranicą. Posie
dzenie zagaił, a następnie przewodni 
czyi obradom p. starosta Boża, który 
w swem przemówieniu przedstawił 

zebranym doniosłość sprawy, oraz 
znaczenie akcji. Po przemówieniu p 
starosty, postanowiono jednomyślnie 
wzorem roku ubiegłego, powołać do 
żyda powiatowy komitet zbiórki na 
fundusz szkolnictwa polskiego za
granicą, który akolei zwróci aię do 
samorządów na terenie powiatu o 
utworzenie komitetów lokalnych. Do 
komitetu powiatowego wybrani zo
stali przedstawiciele duchowieństwa, 
szkolnictwa, sądownictwa, wojsko
wości, urzędów państwowych, samo
rządów oraz różnych instytucyj, w 
liczbie ponad 20 osób, z przewodni
czącym p. starostą Boxą na czele.

Nie chcąc krępować komitetów lo
kalnych wyznaczonym agóry temu-

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Dziś Nawr. św.PawłaW Dzl*  Nawr. św,
) J ** Jutro Polikarpa 

tiura
Wschód słońca 7 m. 31. 
Zachód , 16 m. 22.

Kinoteatry * Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: JWifleść w Karpatach**.
EDEN: „ZaftedwSe wezaną/-.
PAŁACE: „Bunt uaJodiaitóy*.

BĘDZIN
NOWOŚCI: „Syn dżungla4*.  
APOLLO: S. O. S.

DĄBROWA
ARS: życie Henryka VIII.
BAJKA: Nieczynne do piątku.

ZAWIERCIE.
SltŁLA: „Dzieje grzechu".

X ZESRANIE NOK. Przypominamy, że 
dziś o godz. 4 popod, odbędzie eię zebra
nie ogóioe członkiń NOK koło Sosnowiec 
w lokalu Stronnictwa Narodowego przy 
ul Piłeudekiego 46 (parter, oficyna). Spo
wodu ważnych spraw obecność Członkiń 
obowiązkowa.
X BUDŻET NA RADZIE W CZELADZI. 
Onegdaj odbyło aię posiedzenie rady 
pnzybooBaej w Czeladzi, na którem roz
patrywano prelśminara budżetowy na r. 
1984-35. Rad*  prawie żadnych amian nie 
wprowadziła, przyjmując preliminarz w 
całości
X KURS DLA ZARZĄDÓW SMP. Zwią 
zek młodzieży polskiej w Częstochowie 
organizuje dla okręgu sosnowieckiego 
SMP kure jednodniowy, który odbędzie 
iię dnia 26 stycznia rb. w saki Domu ka- 
olickiego w Sosnowcu przy w. Piez. Mo
ścickiego 15. Początek kureń o godz 8 
msza św. w kościele parafjalnym w So
snowcu, wykłady od godz. 9 do 14, a od 
godz. 15 do 17 ognisko, u rozmai centa, za- 
>awa. Obowiązane aą przybyć zarządy 
>MP w komplecie, a serdecznie o przy
bycie proszeni aą członkowie patrona 
ów orttt druchny i druhowie. Wszyscy! 
W czasie przerwy między goclz. 14 a 15

damie takie oparte jest na jakim przepi
sie, bo jeśli wypadek spotfka bdeduego 
i niepiśmieiunegio, tlo ozy będzie on w 
stanie ponieść koszt pisania podania i 
przesyłki do Będzina.

W iutereaie nietylko własnym ale i pu
blicznym podnoszę tę lcweet-ję.

Pasażer.
Soenówiee, 19. L 1934 r.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dzjś powtórzenie świetniej komedji naj

młodszej podakiej spółki araton^kiej pp 
Kieranowsloego i Zdżawkiego p. t. „PANO
WIE W NOWYCH KAPELUSZACH'*,  która 
oa premjerze w niedzielę dnia 21 bm. cie
szyła «ę ogromnym powodzeniem. Oryginał 
ność i pomysłowość tej sztuki niespotykana 
dotycbcuMM w pal kich utworach eoenicz- 
nycŁ, wróżą tej koonedji dalsze powodze
nie. Ceny miejsc zniżone: od 50 gr. do zi
2.80. W przygotowaniu niezwykle ciekawa 
'Stuka G. B. Skaw'*  pd. „LEKARZ NA 
ROZDROŻU'*.  Sztuki SbeWa cieszą aię we 
wszystkich miastach rekordowem pow<xl-ze- 
uiem. W Sosnowcu Shaw nigdy nie byl gra
ny, daje to pewność, że ąpotka się on z zain
teresowaniem publiczności i zyska sobie jej 
ympatję. Premjera tej sztuka już w nie

dzielę dnia 28 bm. Przedsprzedaż bidetów 
w firmie p. W. Czechowskiego, uł. 3 Maja 

REPERTUAR
Czwartek dnia 25 bm. o godz. 20.15 pa

nowie w nowych kapeluszach“ po cenach 
zniżanych. Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80

Piątek dnia 26 bm. o godz. 2030 — gościn
ny wy*4«>  żydowskiego zespołu, na czele z 
dyr. Sondlerem.

- Teatr Polski w Katowicach
: REPERTUAR.
j Czwartek, dni*  35 bjm. — ^Skąpiec**  — 
. premjera.
‘ X INAUGURACYJNE”ZEBR ANIE TO

WARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI 
. W SOSNOWCU. Jak już w swoim cza 
r «ie podaliśmy do wiadomości, powstało
- w Sosnowcu Towarzystwo miłośników 
. muzyki o ftzeroko zakrojonych celach 
’ W nadchodzącą niedzielę o godtz. 16 od- 
' będzie eię w aula państw, gimn. im. St.

Staszica zebranie inauguracyjne Towa
rzystwa. Wszyscy d, którym sprawa u-

, muzykainienia miejhcoiwego społeczeń- 
j *twa  i kultywowania poważnej muzyki 
, leży na sercu, pośpieszą niezawodnie na 

to zebranie, ®a którem poza omówieniem 
celów i programu pracy Towarzystwa, 

j wykonany zostanie przez członków To- 
. «arzyetwa szereg utworów muzycznych 
j zarówno solowych jak i zespołowych.

Wstęp za zaproszenia™, które wydaje 
sekretarjat szkoły muzycznej im. St, Mo- 
nioeżki w Sosnowcu, uL Dęłbluńska 11 w 
godz. 16—18.

i x ZEBRANIE PODOF. REZ. w CZE
i ŁADZI. Związek podoficerów rezerwy 

w Czeladzi w niedzielę o godz. 9.30 w lo
kalu Kuźnicy organizuje zebranie człon- 

lków.

PODZLĘKOWANlE.
Wietanożncmu Panu Dr. J. Kostowi; Ka

towice, Młyńska 2, za zupełne cudowne 
wyleczenie mnie z cierpień guzów liemo- 
roidalmych, po 30-Ietniej chorobie, skła
dam serdeczne podziękowanie. 588

R. KRAWCZYK, emeryt. P. K. P.

G. B. Shaw
PO RAZ PIERWSZY W SOSNOWCU.
Dyrekcja teatru sosnowieckiego nade

słał*  aam następujący last:
Zakończyliśmy okres lekkich sztuk 

karnawałowych, przyjmowanych mniej 
llub więcej entuzjastycznie, jednak zaw
sze z humorem i pogodą. Jako pierwsza 
'■zbuka powrotu do kontynuowania nar 
«zej linji repertuarowej będzie komedja 
najgenialniejszego komedjopiearaa XX 
wieku, wiecznie młodego staruszka G. B. 
Skawa pL „Lekarz na rozdrożu". Nie- 
zwykle ciekawy problem, zagadnienia 
współczesnych lekarzy, walczących ą 
chorobami, a jednocześnie dochodzących 
do 'wniosku, że walka ich wraz z postępem 
wiedzy zasadniczo mało się posuiwa od 
najdawniejszych czasów, został przed
stawiony przez Shaw‘a z jemu tylko na. 
leżną swobodą, dowcipem i niezwykłą in
teligencją. Umie on łączyć momenty 
akrobatycznego wprost dowcipu kultu
ralnego, opartego na własnej znajomo’ 
ści każdej dziedziny wiedzy, wraz z wy
sokim napięciem dramat ycznem, którem 
awiruje w zupełnie nieoczekiwanych 
momentach. W „Chorym z urojenia’* 
Moliera, daliśmy satyrę na lekarzy, naj- 
genjaśniejszego komediopisarza XVII w, 
zaś w „Lekarzu na rozdrożu**  dajemy 
identyczną satyrę najigienjalniejszego pi
sarza XX wieku, dając tym sposobem cią
głość linji repertuarowej.

Kierownictwo Teatru Miejskiego 
w Sosnowcu.

0 przymus zatrudniania 
INWALIDÓW WOJENNYCH.

Zarząd główmy Związku inwalidów wo
jennych RzpLitej Polskiej złożył preze
sowi Rady ministrów omz ministrowi o- 
pieki społecznej meanorjały w sprawie 
przymusowego zatrudniania inwalidów 
ciężko poszkodowanych w instytucjach 
państwowych, samorządowych i przed
siębiorstwach prywatnych.

Zgodnie z ustawą inwalidzką każda m- 
s-tytucja i przedsiębiorstwo obowiązane 
jest zatrudniać na każdych 50 pracowni
ków 2 inwalidów wojennych, na 100 zaś 
trzech inwalidów. Według nowych prze
pisów obowiązek zatrudniania dotyczy 
inwalidów, którzy utracili zdolność do 
pracy w granicach od 16 do 65*/».  Zwią
zek inwalidów domaga się, aby przymus 
zatrudniania rozciągnięty został również 
na inwalidów ciężko poszkodowanych, 
którzy utracili zdo.ność zarobkowania 
powyżej 65%.

X LOPP NA PIASKACH. W dniu 19 
hm. odbyło 6ię na kolonji Piaski przy 
kęp. „Czeladź**  doroczne walne zgroma
dzenie członków miejscowego koła LOPP 
Piąstki. Po wysłuchaniu sprawozdania 
prezesa zarządu kola p. inż. Jana Korsa
ka obecni wyrazili rotom zaufania za
rządowi i wybrali ponownie na rok bie
żący zarząd w poprzednim składzie. Sta
raniem zarządu odbyły się kursa OPG 
dla personelu technicznego i biurowego 
wraz z rodzinami pod kierownictwem in
struktora komitetu powiatowego p. Hart- 
mana. Prócz tego odbywają się kurea 
OPG dla podinstruktorów, załogi kopal
nianej i ludności cywilnej. Koło LOPP 
Piaski posiada przeznaczone przez Tow. 
kopalń „Czeladź**  specjalne lokale dia 
wykładów, ćwiczeń praktycznych i prze- 
ehowywaniia sprzętu i narzędzi OPG. 
Dzięki popairciu zarządu T-wa kopalń 
„Czeladź**  i zainteresowaniu się człon
ków, koło LOPP Piaski mą możność dal
szego rozwoju.
X REWJA-DANCING ZWIĄZKU PEO- 
WIAKÓW. Bratnia pomoc Zwiążkn peo 
wiaków powiatu Będzińskiego urządza 
w sobotę 27 bm. w salach Związku pra- 
"owników przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu (Sienkiewicza 17 a) rewję- 
damcing. W programie zabawy tańce, 
przeplatane atrakcjami artystycznemu w 
wykonaniu zespołu akademików Wszech
nicy Jagiellońskiej. Do tańca przygry
wać będzie doborowy zespół muzyczny 
Początek zabawy o godz. 21. Wstęp za 
zaproszeniami. Do dyspozycji gości sa- 

<lony bridaow-e i bilardów o
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GŁOSY PUBLICZNE.

Podłoże strajku na kop. „Helena”
List robotnika, demaskujący szkodliwą robotę.

Przedłużający się strajk włoski na 
kwpaltni „Helena" zmusza mnie do 
zabrania głosu w celu wyjaśnienia 
prawdziwych powodów i zdemasko
wania osób usiłujących bałamucić 
opinję publiczną i prasę.

Stosowany od niedawna w walce 
kapitału z pracą strajk włoski, to jest 
pozostawanie iprzy warsztatach bez 
pracowania, ma na celu między in- 
nemi wzbudzenie współczucia w spo
łeczeństwie, celem wywarcia nacisku 
na pracodawcę przez opinję pu
bliczną i władze, Które zmuszone są 
bronić porządku. Rozumiem ten sy
stem walki o ile chodzi o obroni 
warsztatu pracy lub zagrożone za
robki, słowem o żądania ekonomicz
ne. W danym wypadku o ile chodzi 
o robotników kopalni „Helena" to ci 
w ogromnej większości obałamuceni 
lufc steroryzowani przez żywioły 
wywrotowe sa tylko narzędziem i 
Kami nie wiedzą z jakiego powodu 
strajkują. Początkowo wysuwane 
żądania przyjęcia z powrotem 4 ro
botników wydalonych za ubliżanie 
przełożonym i szerzenie fermentu 
potem żądano przyspieszenia wybo
rów syndyka, a gdy się okazało 
że wybory już dawniej były wy
znaczone, to wreszcie wylazło szydło 
z worka i żąda się ustąpienia obec
nego syndyka inż. Waligórskiego 
gdyż jego miejsce chce zająć kto in
ny, dążący do tego celu z dużym na
kładem środków finansowych, czer
panych z zagadkowego źródła.

Dla karjery i interesów niepoczy- 
tolnej jednostki ryzykuje się byt i 
utrzymanie całej załogi robotniczej 
bo w tych warunkach może dojść do 
zupełnego zamknięcia kopalni. Czy 
to nie za wysoka cena? Zwłaszcza, że 
w tej walce żywioły wywrotowe chcą 
iść za daleko, bo aż do zatopienia ko- 

I palni. Znane jest oświadczenie byłe
go delegata robotników jeszcze z 
października, że o ile władze sądowe 
nie zastosują się do ich żądań co dc 
osoby syndyka, to wywołają włoski 
strajk, a wreszcie zatopią kopalnię 
Wiadomo również, że tylko nieznacz
na część robotników pozostaje na do
le dobrowolnie, reszta zaś jest zatrzy 
mywana tam siłą.

Jestem również wierzycielem masy 
upadłości i nie mogę zgodzić się na 
tnkie niszczenia celem pozbawienia 
pracy 500 rodzin robotniczych ora? 
na uniemożliwienie im odebrania 
ciężko zapracowanych należności 
przedupadłościowych.

Uważam, że dosyć już nadużywa 
nia cierpliwości i zakłócania porząd- 

i ku. Najwyższy czas, żeby miarodajni 
władze wkroczyły i przywołały dc 
porządku niepoczytalnych strajkowi 

1 oów, którzy nie chcą nawet pertrak 
tować z wiaściwemi organami. Je6 
wielu bezrobotnych, którym się na

Czy w Zagłębiu
JEST TYFUS PLAMISTY?

i Obecnie donoszą pisma o ukazywaniu 
się w różnych miejscowościach kraju wy

i podków- tyfusu plamistego.
I Jeżeli chodzi o nasze Zagłębie, to do

tychczas, mianowicie w ubiegłym tygo-
I dniu zdarzył się jedyny wypadek tyfusu 
I plamistego w Sosnowcu, przywieziony z 
I innej miejscowości. O jakiejś epidemji 

niema w obecnych warunkach mowy i 
dlatego też wszelkie obawy w tym wzglę
dzie są nieuzasadnione. Dodać należy,

I iż rozsądni Łajn i wysoce niebezpiecznej 
choroby są wszy i dlatego też naneży 
jkrzestrzegać czystości i wnikać styczno-

I ści z osobami brudmemi, w stosunku do 
których zachodzi podejrzenie, iż są po
siadaczami tych pasorzytów.

X OPŁATEK PCK W CZELADZI. W 
ub. sobotę w Czeladzi odbył się ąpłaft-k

I dla członków PCK oraz ich rodzin. W u- 
roczystości prócz prezesa p. Tajchmana 
wzięli udział ks. Dudek, referent dr. Wiś
niewski, kom. Koprzywa, którzy wygło
sili przemówienia. Po łamaniu opłatkiem 
i wzajemnem składaniu życzeń raczono 
się herbatką, a uotem tańczono ochoczo 

leżą sumy od masy upadłości i my
gotowi jesteśmy stanąć do pracy w gwarancję, że nadal poprowadź 
celu utrzymania warsztatu. pałnię prawidłowo w celu zatri

Temlbardziej chętnie to zrobimy nia robotników i spłacenia u 
że obecny syndyk p. inż. Waligórski telnośd przed upadłościowych, 
wyprowadzi! przedsiębiorców z cha- RUPZ

Temlbardziej chętnie to zrobrnr 
że ’

O wodzie w Dąbrowie.
IB Żale konsumentów.
Z przykrością trzeba stwierdzić, iż 
jest to wyjaśnienie niepoważnie i 
przemawiające na niekorzyść wodo
ciągu dąbrowskiego, gdyż przede- 
WBzystkiem w miastach sąsiednich 
nigdy się me zdarza, aby woda była 
brudna i cuchnąca, a jeżeli pozatem 
cała działalność wodociągu dąbrow
skiego polega głównie na odkażaniu 
wody, to nasuwa się pytanie co do 
celowości istnienia tak kosztownej 
inwestycji, bowiem taki zabieg może 
zrobić każdy posiadacz studni i nie 
płacić za wodę Magistratowi.

Zapewnienie, iż odkażona woda 
jest całkowicie bezpieczna pod wzgle 
dean zdrowotnym, jest żadną pocie
chą, gdyż skutkiem nadmiernej ilości 
chloru, woda posiada wstrętny smak 
i wiele osób zupełnie nie może jej 
używać, nawet po dołaniu mleka 
soku lub neutralizowaniu smaku wo
dy cytryną.

W swoim czasie Magistrat zapew
niał, iż nieprzyjemne zjawisko, t j 
mętność wody i wstrętny jej smak 
zostaną usunięte, tymczasem trwa to 
nadal, wywołując zrozumiałe skargi 
i rozgoryczenie wśród ludności, to 
też Magistrat powinien dołożyć sta
rań w kierunku usunięcia niepożą
danego zjawiska, będącego źródłem 
Fermentu i niezadowolenia, co jest 
tembardziej konieczne właśnie z u- 
wagi na specyficzny charakter po
wstania wodociągu miejskiego w 
Dąbrowie.

W związku z nototką, zamieszczo
ną wczoraj w piśmie naszem, pod po
wyższym tytułem, p. S. N. z Dąbro
wy nadesłał nam pismo następujące:

Kwestja jakości wody z wodociągu 
niejskiego w Dąbrowie jest zagad- 
iieniem bardzo ważnem dla ludności 
niasta i z tego względu sprawa ta po
winna zakończyć się nie gołoelow- 
nem wyjaśnieniem, lecz bezwarun
kową poprawą dotychczasowego sta
nu rzeczy. W Dąbrowie sprawa wo
dy, a raczej powstania wodociągu 

’est zupełnie inna niż w miastach są- 
iednich, kiedy bowiem inne ośrod

ki pozbawione były wody i ludność 
'.innszona była nabywać ją z niepew
nych źródeł i po wygórowanej cenie; 
Dąbrowa posiadała dostateczną ilość 
wody, dostarczanej bezpłatnie przez 
towarzystwo przemysłowe. Wpraw- 
Izie różnie tam z tą wodą, zwłasz- 
za na Redenie, bywało, jednakże 
udność wodę posiadała. Później Ma
gistrat serwitut wodny sprzedał, a 
irócz tego mieszkańcy muszą za wo
lę płacić, otrzymając za to co pewien 

czas brudną i cuchnącą ciecz.
W wyjaśnieniu swem Magistrat 

nadmienia, iż na wiosnę i jesienią. 
:>odczas gwałtownych _ roztopów i 
irzyboru wody, filtry nie mogą nale
życie oczyścić nadmiaru wody, skut
kiem czego jest ona mętna, a bakte- 
rje zabija się dużerni dawkami chlo
ru, co nadaje wodzie wstrętny smak

Fałszowanie cech legalizacyjnych
na odważnikach nieżeliwnych.

Katowicka okręgowy urząd miar 
bejmujący woj. Śląskie oraz Dowie

my: Częstochowski, Będziński i Za
wierciański, nadesłał nam komuni
kat w sprawie fałszowania cech lega- 
zacyjnych na odważnikach nieże- 

i wnych.
Stwierdzono, że w sprzedaży znaj- 

lują się odważniki mosiężne wielko
ści od ’/x dkg do 20 dkg ze sfałszo- 
.vanemi cechami legał izacyjnemi 
stemplami urzędowemi), któremi są: 
echa urzędu, składająca się z liter 

,UM“ w tarczy, po obu stronach któ
rej są cyfry „1“ (a wiec — 1 UM 1) 
i cecha roczna, składająca się z 
dwóch cyfr „33‘* w ramce czworo
kątnej.

Winni podrobienia cech legaliza
cyjnych oraz rozpowszechniania od
ważników ze sfałszowanemi cechami 
lega! izacyjnemi zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

Wymienione sfałszowane cechy le
galizacyjne mało różnią się od cech 
prawdziwych, jednakowoż łatwo mo

Fałszywe 100-złotówki w obiegu 
MMIH Poczem rozpoznać falsyfikaty.

W ostatnich dniach zauważono na te- (np. 639751), podczas gdy prawdziwi 
renie woj. Śląskiego przypływ niezwy- banknoty posiadają dodatkowo preed 
kie wielkiej ilości fałszywych 100-ztotó- :«m jedno zero (np. 0.699.751).
wek. Pierwsze okazy fałszywych bank- Policja wszczęła dochodzenia w kie- 
notów zdołano odebrać w kasie PKO w ranku wykrycia kolporterów i ,Jał>ry- 
Katowdeadh. Sfałszowane banknoty 100- kantów ‘ tych 100-złotówek.
dofowe naogół są bardzo dobrze podro- Nie wyklncnonem jest, że falsyfikaty 
bierne, słabo jedynie wypad! wizerunek u każą nię również w Zagłębiu Dąbrow- 
Kościuszki (za wielkie kontrasty w ry- skiem, to też należy zwrocać baczną u- 
slinku). Pozatem znak wodny (wizerunek wagę przy przyjmowaniu stuzłotowych 
Kościuszki) jest „nadtłuszczony". Chara- banknotów, aby nie narwać «>e m straty 
kterywtyczne przy tych banknotach jest j nien>rzviemnóśei.

i ta że aiaia tvlka 6 cyf>

osu finansowego i osoba jego daje
’ ’ ko-

r___ , j.____________    zatrudnie
nia robotników i spłacenia wierzy- 

tUPAŁA.

gą być odróżnione przez urzędy 
miar.

Urzędy miar wystosowały wezwa
nia do znanych im firm, zajmują
cych się sprzedażą odważników mo
siężnych, ao zgłoszenia takich odważ
ników do właściwych terytorjalnie 
miejscowych urzędów miar, celem 
zbadania autentyczności cech legali
zacyjnych.

Licząc się z tem, że wezwania te 
mogą nie dotrzeć do wszytskich, pra
gnąc jednak uniknąć spraw karnych 
mogących powstać w wyniku rewi
zyj, urząd miar za pośrednictwem 
prasy porusza tę sprawę, by handlu
jący odważnikami mo6iężnenń, o któ
rych była mowa na wstępie, zgłosili 
je do zbadania (oczywiście bezpłat
nie) autentyczności cech legalizacyj
nych, oraz by nie kupowali takich 
odważników, zwłaszcza od niezna
nych sprzedawców, przed uprzed
ni em zbadaniem autentyczności cech 
legalizacyjnych przez urząd miair.

X UPRAWNIENIA B. WOJSKOWYCH. 
W zwiąudnu z redukcjami w tost ytucj ach 
wojskowych, ustaliło M. S. Wosjk. ko 
lejakoeć uprawnień b. wojskowych pozy 
przyjmowaniu na posady w urzędach. Na 
pierwszem miejscu znajdują się oficero
wie, podoficerowie i szeregowi rezerwy, 
będący kawalerami orderu Yirbuti Mili- 
tari, na drugiem miejscu — oficerowie 
i szeregowi zerowy-inwalidzi, na teś
ciem miejscu kawalerowie Krzyża wa
lecznych. Kolejność ta będzie brana pod 
u waigę pswy redukcjach nietylko w uraę« 
dach wojskowych, ade i w innych insty
tucjach państwowych.
X ZABAWA KARNAWAŁOWA W DO
MU LUDOWYM. Dnia 1 lutego rb. se
kcja rozrywkowa Domu lodowego w So 
snowca urządza dla cuianków i sympaty
ków zabarwę karnawałową. Program za
bawy wielce urozmaicony, między iane- 
mi nagrody dia królowej i króla bało, 
jak i barwny kotyljou uprzyjemnią o- 
stotaue chwile karoswahi. Po zaproszenia 
kierować się należy do sekretar jato Do
mu lodowego przy w. Jasnej 26 i do p. 
M. Knyszewskiego, ul. Szpitaima 1.
X BALE W CZELADZL Dnia 1 lniegu 
kolio i samorząd słuchaczy U. P. w Cae- 
kada urządza w sali klubu n*  Saturnie 
aabarwą. Dnia 3 bitego w lunie „Czary*  
miejscowe Koło P. C. K. organizuje 
doroczny bal tęczowy, nrocmatcony wio- 
lotna atrakcjami, jak confetti, aetrpamty- 
ny. kosz szczęścia i inne. Dochód na 
ekwipunek drożyn.

X BAŁ ŚNIEŻNY. Klub sportowy „Za- 
głęthśanka" w Będzinie urządza „Bai 
śnieżny"*,  który odlbędzie się w czwartek 
1 lutego rb. w ariach T-w dobroczynno
ści sa Górze Zamkowej -w Będzinie. Zna
komity jazz-baad. Iluminacja sali refle
ktorami,. Wiele niespodzianek. Początek 
o godz. 21. Wejście dla pań zł. 1.50, pa
nów 1.99. Bufet-cukiemia na miejscu *»  
własnym zakresie. Zaproszenia prosimy 
okazywać przy wejścia.
X JEGO KAPRALSKA MOŚĆ". Stowa
rzyszenie młodzieży polskiej męskiej w 
Sosnowcu w niedzielę dnia 28 bm. w tali 
Domu katolickiego przy ul. Prez. Mo
ścickiego ló (ris-a-ris kościoła) odegra 
wesołą komedję, osnutą na tle walk z 
bolszewikami pi. „Jego kapreldka Mość". 
Początek o godz. 5.80 popołudniu. Bilety 
w cenie od 25 gr. do 99 gr. do nabycia 
w kasie na dwie godziny przed przedsta
wieniem. Dochód przeznaczony na cele 
kulturalno - oświatowe Stów. mł. pal, 
zrzeszonej przy parafji Wnieb. N. M. P. 
w Sosnowca.
X SPROSTOWANIE. W związku z w cza 
rajazą notatką o procesie adw. Koael- 
skiego z p. Nowińskim, p. Nowiński pro
si nas o zamieszczenie wyjaśnienia, iż 
nie jest majstrem, tylko rzemieślnik iem 
w warsztatach mechanicznych kop. Pa-

X FIASKO ZAPOWIEDZIANEGO. 
STRAJKU. W ziwiążku z przypadającem 
wczoraj komunistycznem „świętem trzech 
L“ (Lenko, Liebknecht i Róża Luksem
burg) komuniści zapowiedzieli w Zagłę
bia Dąhr. strajk i demonstracje. Zamia
ry komunistów spełzły jednak na niczem, 
bowiem wszystkie zakłady pracowały 
normalnie i wszędzie panował zupełny 
spokój. Świadczy to o tem, że komuniści 
twe mają już żadnych wpływów wśród 
robotników Zagłębia.



OFIARY.
Pracownicy biurowi Zakt. Przemysłu 

Włok. C. G. Schiin Sp. Akc. zamiast wieńca 
na grób śp. L. Benkego złożyli do komitetu 
pomocy bezrobotnym zł. 52.00.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK RO
WERZYSTY. Józef Chrząstowski, miesz
kaniec Łagiszy, przejeżdżając aa rowe- 
B®e przez przejazd kolejowy na koilonji 
Ksawera w Będzinie wpadł pod parowóz 
i został odrzucony na bok, doznając po
ważnych obrażeń. Ofiarę nieszczęśliwe
go wypadku przewieziono do szpitala. 
iX ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Pod
czas dbftawy, przeprowadzonej na terenie 
Katowic został między innymi zatrzyma
ny znamy złodziej Mordka Bflat z Będzi
na. Osadzono go w areszcie.
jX CO KOMU SKRADZIONO? Ze skle
pu Syrnchy Abramowicza w Będzinie 
WOktraei 22) skradziono różne matierjały 
t wyroby wełni-ame, wartości 600 zł.

Podczas postoju pociągu osobowego na 
dworcu w Sosnowcu skradziono z wago
nu Bronisławowi Eigiildowi z Zawiercia 
skrzypce, wartości 200 zł.

sądu został mianowany p. sędzia Robert rezerwistów w Mrzygłodzie, na którem 
postanowiono zorganizować Koło. Z ra
mienia pcw. zairządiu na zebranie przy
byli pp.: retor. organ. Wójcik Wł„ O- 
skroba i Maich. Odczyt na temat ideolo- 
gji Z. R. wygłosił p. Wójcik. Następnie 
wybrano zarząd, do którego weszli pp.: 
Chwalba Z., Poznański M., Oimiński Śt., 
Puoe-k SIŁ 6yin Jama, Pucek J„ Rdk W., 
Król W. Komendantem Koła wybrano p. 
Bułę J. ppor. rez. i Pucka St. zaSt. kom. 
W najbliższych dlniach odbędzie się po
siedzenie zarządu celem podziału fuin- 
kcyj.

W niedzielę dnia 11 Sutego rb. odbę
dzie się walne zebranie członików Koła 
Z. R. w Marciszowie. Obecność wszyst
kich członków obowiązkowa.
X „KROWODERSKIE ZUCHY". Ruchli
we bardzo Tow. śpiewacze „Lira“ wysta
wiło w ub. niedzielę w sali Domiu ludo
wego po raz drugi pełną humoru sztukę 
pt. „Krowoderskie zuchy"'. Zebrana licz
nie publiczność bawiła się świetnie, okla
skując gorąco grę amatorów. lO°/o docho
du „Liira‘‘ przeznaczyła na biedne dzieci 
■w Zawierciu-.

Ostrowski.
X NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA. Od 
dwóch tygodni lansowano w Zawierciu 
pogłoskę o mającej zajść rzekomo zmia
nie na stanowisku starosty. Mianowicie 
p. starosta Konopacki, według tej pogło
ski, miał być przeniesiony do Częstocho
wy, do Zawiercia zaś miał przyjść staro
sta Tamnogónski z Buska. Jak się dowia
dujemy z wiarygodnego źródła, pogło
ska ta pozbawiona jest podstaw i żadne 
zmiany na stanowisku starosty nic są 
przewidziane.
X WYBORY DO RAD GMINNYCH. Na 
dzień 30 bm. zostały wyznaczone wybory 
do nad gminnych w gminach: Włodowi
ce, Myszków, Mrzygłód, Pińczyce. W po
zostałych gminach wybory zostaną wy
znaczone w najbliższych dtnaach. Zainte
resowanie wyborami draże.
X ROZDAWNICTWO ŻYWNOŚCI. Ma
gistrat przystąpił jraż do wydawania ży
wności dila bezrobotnych.
X Z ŻYCIA REZERWISTÓW. W ub. nie
dzielę odbyło się organizacyjne zebranie

niozną. Obecnie jednak eskporterzy niemiec
cy celem obejścia tych rozporządzeń i nie
płacenia cła, do jednolitych partyj surow
ców dodają pewną ilość surowców w róż
nych kolorach, unikając w ten sposób opła
cania cła. Zaznaczyć bowiem należy, że ta
ryfa celna określa, iż zabarwiony surowiec 
uleży uważać surowiec w jednym kolorze. 
Surowce różnokolorowe uważane są za nie- 
barwione i niepodlegają stawkom celnym. 
Wobec tego jednak, że domieszkę surowców 
w innych kolorach można łatwo wysortować 
nie stanowi to żadnych przeszkód dla fabry
kantów. W związku z tem imoort niemiec
kich surowców uległ ostatnio zwiększeniu, 
stanowiąc groźną i szkodliwą konkurencję 
dla polskiej produkcji farbiarskiej or««z 
chemicznej.

H22S*  OLKUSZA

6 Z SALI SĄDOWEJ §
SYN POBIŁ MATKĘ.

Wieś Mijaczów, powiatu Zawierciańskiego 
byta kiltka miesięcy termu widownią besitjai- 
skietgo pobicia Franciszkfii Hylów ej przez 
jej syna, 24-letniego Józefa. Stosunki, jakie 
panowały w rodzinie Hylów, nie były do 
pozazdroszczenia. Nie było dnia żeby Hyla 
nie wszczynał z rodzicami kłótni i awantur. 
Pewnego razu do syna, kopiącego dół po
deszła matka i zapytała go, dlaczego bez 
Ej zezwolenia rozporządza się jej mająt- 

erm, kiedy podatków ani długów, ciążą
cych na gospodarstwie płacić nie chce? W 
odpowiedzi na to Hyla porwał za łopatę, 
rzucił się na bezbronną staruszkę i zadał jej 
kilka uderzeń w gtowę i jrfecy. Ęedy Hy- 
lowa pad la bez przytamnoscd na ziemię, syn 
— jakgdyby nic nie zaszło, dalej zaczął ko
pać dół. Pobitą ciężko staruszkę odwiezio
no do szpitala, gdzie okazało się, że ma ona 
obcięte ucho, oraz kilka ran na ciele. Nie- 
dudzkiego syna aresztowano i odstawiono 
do więzienia.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnow
cu odbyła się przeciwko niemu rozprawa, 
na której Hyla do winy się nie przyznał 
Jeśli unikną! surowego wymiaru kary, to je
dynie dzięki matce, która korzystając z do
brodziejstwa ustawy, zrzekła- się zeznania. 
W wyniku rozprawy sąd HyJę uniewinnił.

DOTKLIWE KARY DLA ZŁODZIEI
W sądzie grodzkim w Czeladzi odbyło się 

wczoraj kilka spraw o drobne kradzieże, 
fctgrych mrawcy zostali dotkliwie ukarani. 
Niejaki Henryk Just z Łagiszy «a kradzież 
roweru i sprzedaż tegoż skazany został na 
8 miesięcy, a za kradzież scyzoryka na 6 
nieś, więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 3.

Rudolf Mackiewicz chciał zaopatrzyć eię 
aa święta w gę inę i dlatego dobrał się do 
chlewika Kajdy Jana w Czeladzi. Gęś je
dnak krzykiem zdradziła złodzieja, którego 
/wczoraj sąd skazał na rok bezterminowego 
więzienia.

zycegOSPODARCZE
W--’

Ulgi w spłacie zaległych składek ubezpieczeniowych.

ZARZĄD BANKU
Spółdzielczego Rzemieślniczego 

Kupieckiego w Zawiercia 

źawiadamia swych członków, oraz in
teresantów iż z dniem 15 stycznia rb. 
lokal Banku został przeniesiony 
z ul. Kościuszki Nr. 33 na ul. 3-go 
Maja Nr. 13 dom p. Stańczyka.

Dyr. Banku Spółdziel. 
Rzenieśl. Kupieckiego 

w Zawierciu.

Uchwalony na 06tatniem posiedze
niu Rady ministrów projekt ustawy 
o ułatwieniu spłaty zaległych skła
dek i opłat na rzecz ulbezpieczeń spo
łecznych zawiera następujące posta
nowienia:

1) Ubezpieczalnie społeczne (dawne 
Kasy chorych), Zakład uibezp. pra- 
cown. umysłowych. Zakład ulbezp. e- 
merytalnego robotników, Zakład u- 
bezpieczenia od wypadków, oraz U- 
bezpieczalnia krajowa w Poznaniu 
udzielają ulg w opłacie tylko^ tych 
zaległych składek i opłat ubezpiecze
niowych, których termin płatności 
upłynął przed 1 października 1931 r

2) Odsetki zwłoki i kary za zwło
kę, przypadające od wymienionych 
wyżej należności za czas od daty po
wstania zaległości do końca wrześ
nia 1953 r. i w tym czasie nieuiszczo- 
ne ulegają, jeśli chodzi o należności 
LJibezpieczalni społecznych dawniej 
Kas chorych) — całkowitemu skre
śleniu i, jeśli chodzi o należności po
zostałych instytucji — obniżeniu do 
6*/»  w stos, rocznym.

3) Po umorzeniu względnie olbni- 
żeniu odsetek zwłoki wymienione in
stytucje ulbezp. społ. rozłożą spłatę 
zaległych należności w sposób nastę
pujący:

a) w razie zaibepieczenia hipotecz
nego — na raty płatne w ciągu lat 10. 
od dn. 1.1.1935 roku poczynając, przy 
oprocentowaniu 41/2°/o rocznie, licząc 
od 1X1933 roku.

b) w razie braku zabezpieczenia 
hipotecznego — na raty płatne w cią
gu lat 3, od dn. 1.1.1955 r. poczyna
jąc, przy oprocentowaniu 6°/o rocznie 
licząc od l.X,1935 r.;

c) spłatę zaległych należności 
przypadających od związków samo
rządowych i innych osób iprawa pu
blicznego — na raty, płatne w ciągu 
lat 10, od 1.1.1935 r. poczynając, przy

Srocentowaniu 4,/«.% rocznie, licząc 
1X1933 r.

4) Minister opieki społecznej w po
rozumieniu z ministrem skarbu ustali 
w drodze rozporządzeń tryb postępo
wania oraz szczegółowe warunki sto
sowania (powyższych ulg oraz może 
przyznać dalsze ulgi dla płatników 
którzy spłacą zaległe składki przed 
lertminem ulgowym.

5) Ponadto minister opieki społecz
nej może upoważnić wymienione na 
wstępie instytucje ubezpieczeń spo
łecznych do umorzenia w całości luib 
części należności tych instytucji z 
tytułu zaległych składek i opłat u- 
bezipieczeniowych w wyjątkowo go
spodarczo uzasadnionych przypad
kach, a w szczególności w przypad
kach, gdyby ściągnięcie tych zale
głości spowodować mogło ruinę go
spodarczą majątku luib przedsiębior
stwa oraz w przypadkach szczególnie 
ciężkiej sytuacji związków samorzą
dowych, uznanej za taką przez wła
dzę nadzorczą nad temi związkami.

Walne zebranie Związku
PODOFICERÓW REZERWY.

Pod przewodnictwem delegata zarządu 
okręgu Z w. podoficerów irezerwy p. Fur- 
gała z Będzina, odbyło się w ub. niedzie
lę walne doroczne zebranie Zw. podof. 
rezerwy koła w Olkuszu. Po odczytaniu 
sprawozdania z działalności zarządu 
przez sekretarza p. Płaske i uzupełnieniu 
przez p. Bairankiewicza, prezesa, kasowe
go przez p. Wrońskiego i komisji rewi
zyjnej prtzez p. Druibkę, udzielono jedno
głośnie zarządowi albsolutorjum.

Na onegdajszem zebraniu ukonstytuo
wał się zarząd Koła, w skład którego we
szli pp.: Józef Barankiewietz — prezes 
(ponownie), Franciszek Otrębski _  wi
ceprezes, Józef Płaska — sekretarz, Jan 
Wardęga — skarbnik, Marceli Mrocz
kowski — gospodarz. Członkowie pp.: 
Jnijan Gawlikowski i St. Skowroński (bi- 
bljotekarz). Sąd koleżeński pp.: Józef 
Leldki, Jakób Kornobis i Adolf Ratusiń- 
ski. Komisja rewizyjna pp.: St. Wroński, 
Jan Zimosz i Ludger Kudera. Funkcję 
komendanta pełni zastępczo p. Al. 
Gunter.

Ujęcie sprawców
ZABÓJSTWA SYGDUŁY.

Po dłuższem poszukiwaniu sprawcy 
zabójstwa Eugenjusza Sygduły, któ.-y 
padł od kamienia w czasie pogrzebu ży 
dowskiego, zostali wczoraj rozpoznani. 
Są to: Hended Cieśla, lat 39, i Judka Le
wek Kombrot, lat 26. Bezpośrednim 
sprawcą zabójstwa jest Cieśla, a Koro- 
bron podburzał Cieślę. Obaj są areszto
wani.

Pogrzeb Sygduły odbył się wczoraj 
-przed południem na koszt m. Wolbromia. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy wól*  
bromian z ks. proboszczem na czele.

sw

»«»>«» ZAWIERCIA
Nadzwyczajne posiedzenie

RADY KOMISARYCZNEJ.
W ub. poniedziałek odbyło się nad

zwyczajne posiedzenie Rady komisairycz- 
nej z racji objęcia urzędowania przez 
nowego komisarza miasta p. J. Szczo
dro wek iego.

Po odczytaniu reskryptu nominacyj
nego p. w.-staroeta Langert złożył sprawo 
zdanie ze swej działalności na stanowi
sku komisarza za ostatnie trzy lata.

1 • wysłuchaniu sprawozdania, powi
tał w imieniu Rady i miasta nowego ko
misarza ks. kanonik Bolesław Wajzier.

X ZMIANA NA STANOWISKU KIE 
RÓWNIKA SĄDU. Dotychczasowy kie- 
rownik sądu grodzkiego w Zawierciu p. 
sędzia Aleksander Gąszczorowski, w

Kronika gospodarcza.
O ZAGRANICZNYCH SPÓŁKACH Z O- 

GRAN. ODPOW. Rada ministrów zajmie się 
na najbliższem posiedzeniu rozpatrzeniem 
projektu rozporządzenia, regulującego wa- 
rinnki, pod jakiemi zagraniczne spółki z o- 
graniczoną odpowiedzialnością będą mogły 
rozpocząć działalność na obszarze państwa 
polskiego. W myśl projektu, rozpoczęcie 
działalności zagranicznej spółki akcyjnej 
jest uzależniane od uprzedniego uzyskania 
zezwolenia ze strony Min. przemysłu i han
dlu. Od zezwoleń takich są wyłączane spół
ki bankowe i ubezpieczeniowe. Zagraniczna 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
rozpoczynając działalność w Polsce, będzie 
obowiązana oznaczać swoją firmę w języku 
ojczystym, jednakże z tłumaczeniem na ję
zyk polski i ze wskazaniem kraju, w któ
rym spółka ma główną siedzibę oraz z do
datkiem:. „spółka z ograniczoną odpowie- 
dziailnością”. Reprezentantem spółki będzie 
Erzedetawidelstwo, złożone z jednego lub z 

liku pełnomocników, zamieszkałych w miej 
scu siedziby przedstawicielstwa, uposażo
nych w nieograniczone pełnomocnictwo do 
zastępowania spółki we wszystkich spr - 
wach z zakresu jej działalności. Działal
ność spółki będzie podllegać kompetencji są
dów polskich.

O NORMALNYCH OPŁATACH PORTO
WYCH. Na posiedzeniu Rady ministrów w 
dniu 20 bjm. przyjęty został projekt ustawy 
o morskich opłatach portowych. Ustawa ta 
będzie miała na celu stworzenie dla Gdyni 
warunków rozwoju i eksploatacji, podob-

dowala, że dotychczas obowiązująca ustaw, 
o opłatach portowych z r. 1904 metylko okre 
śla kateigorje opłat, ale również ustaliła ich 
wysokość, zajady pobierania i ścisłe wypad
ki stosowania ulg. Dotychczasowa procedu
ra ustalania opłat, wymagająca porozumie
nia z ministrem skarbu i zastosowania for
my rozporządzeń publikowanych w Dzien
niku U--taiw, utrudniała racjonalną politykę 
taryfową. Gdynia nie mogła dostosować 
swoich opłat do konjunktuiry potrzeb kupiec 
kich. Dlatego też traciła często na rzecz por
tów zagranicznych przewóz wielu towarów. 
Wprowadzone zmiany z powodu długiej pro
cedury były zazwyczaj spóźnione. Uchwa
lony projekt ustawy w dniu 20 stycznia b.r. 
usuwa powyższe braki.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY
SŁOWICACH spędzono od dnia 16 do 22 
b.m.: wołów — 40, buhaj — 67, krów — 575. 
jałówek 117, świń — 1757, cieląt — 145 
owiec —_ 2; razem 2705 szt. zwierząt. Płaco
no w dniu 22 b.m. za 1 kg. żywej wagi nie
rogacizny za: (Ceny loco Targowica łączni 
z kosztami handlowemi) od 0.73 do 1.25 zł.

WARSZTATY ÓSMEJ KATEGORII 
SKŁADKI DO FUNDUSZU PRACY. Izb, 
rzemieślnicze, otrzymały urzędowe wyjaśnię 
nim, że właściciele warsztatów rzemieślni
czych 8-ej kategorii uwalniena są od wpła
cania składek do Funduszu Pracy zarówno 
od zarobków własnych, jak i swych pracow
ników.

KONKURENCJA BARWNIKÓW NIEMIEC 
KICH. W swoim czasie na skutek akcji poi

X ZMIANY W RADZIE POWIATOWEJ. 
Na miejsce dotychczasowego sekretarza 
Rady powiatowej p. Zygmunta Rządków- 
skiego, który przechodzi na emerytiurę, 
wydział powiatowy na posiedzeniu ome- 
gdajszem mianował p. Kazimierza Petay- 
kowskiego, referenta Rady powiatowej.
X ZABAWA ZWIĄZKU PODOFICE
RÓW REZ. W BOLESŁAWIU odbędzie 
się w dniu 3 lutego rb. w 6aii teatralnej 
stinaiży pod protektoratem p. starosty Gli
szczyńskiego.
X UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO WŁA
MYWACZA. Wczorajszej nocy posteru
nek policyjny w Olkuszu, kontrolując 
podwórka sklepów, natknął się na jakie
goś osobnika w podwórku przy ul. Żu- 
radizkiej, gdzie mieści się bank żydow
ski. Po wylegitymowaniu okazało się, że 
jest to 48-letni Jankel Kónigstein, znany 
złodziej zawodowy i włamywacz z War
szawy. Kónigstein ostatnio poszukiwany 
jest przez wy dział śledczy w Radomiu. 
Nie uiega wątpliwości, że Kónigstein za
mierzał włamać się do banku w Olkuszu-

■‘ORT-I

cajroowane stanowisko. Kierownikiem 1 stracie państwową. TaI
nych do istniejących w portach zagrainicz-iskicli producentów farb wprowadzone zosta- 
uych. Port gdyński jest jednym z nielicznych! lo cło na barwione surowce zagraniczne 
portów europejskich, pojadających admini- Niewysokie to clo umożliwiło produkcji pol- 
stracie państwową. Ta forma zarządu snowol skiej konkurencję z wytwórczością zagra-

WYCIECZKA NARCIARSKA.
Sekcja narciars-ka Oddziału P. T. T. w Za- 

;lębiu Dąbrowskiem urządza w dniu 28 bm. 
wycieczkę punktowaną na odznakę górską 
Kierunek wycieczki zostanie ustalony w 
Zwardoniu, zależnie od warunków śnież

nych w górach. Zbiórka w Zwardoniu dnia 
28 b.m. o g. 9 rano przed schroniskiem p.T.T 
Wycieczkę prowadzi prezes sekcji narciar- 
Łiej p. S. Ratkowski
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POLSKI
SŁUSZNE ŻĄDANIE GMIN ŚLĄSKICH 

Zarząd Zw. gmin flląskich rozpoczął za
biegi u miarodajnych czynników o zn.ie- 
saetnie niemieckiej ustawy jeszcze dotąd 
na polskim G. Śląsku Obowiązującej, od
noszącej się do odszkodowania za Szko
dy, powstałe w czasie ewentualnych roz
machów. Szkody takie pokrywa — we
dług przestarzałej niemieckiej ustawy — 
magistrat miejski. Miasto Katowice za 
szkody, wyrządzone w czasie rozruchów 
w r. 1920, zapłaciło około 300.000 zł., acz
kolwiek miasta śląskie policji nie utrzy
mują, policja bowiem na terenie woj. 
Śląskiego jak i w całej Polsce, jest pań
stwowa.
PROCES SZPIEGOWSKI W POZNANIU

W Sądzie okręgowym w Poznaniu to
czyła sśę dwudniowa rozprawa karna 
przeciwko Aramie Wierzbińskiej i Jamo
wi Moknusowi, oskarżonym o szpiego
stwo na rzecz jednego z ościennych 
państtw. Zbrodniczą parę przyłapano «w 
grudniu rab. roku w chwili, gdy zamie
rzała przekroczyć granicę. Rozpraw*,  
która toczyła się pnyy drzwiach zamknię
tych, zakończyła się skazaniem Mokru- 
f>a na 7 iat, a Wierzbińskiej na 5 lat wię
zienia.

DZIELNA DZIEWCZYNA.
We wsi Bejce w powiecie Pińcoowskim 

do zagrody J. Kasperka wtargnę, i ban
dyci, którzy wyłamawszy dlrzwi, wtar
gnęli do środka. Nieoczekiwanie jednak 
spotkali się z oporem, gdyż wieśniacy 
zaczęli się rozpaczliwie bromić. Gdy padi 
na ziemię ranny Kasperek, córka jego 
Stanisława, rzuciła się z widłami na ban
dytów, zadając im straszliwe ramy. Prze
rażeni bandyci zbiegli, ostrzeliwrując się 
z rewolwerów.

PORYWACZE PSÓW.
W Warszawie grasuje pomysłowa ban

da „łaskawych znalazców, odprowadza
jących zaginione psy za nagrodą'1. Są to 
paprostra poławiacze psów na przynęto 
mięsną. Psa kręcącego się na ulicy, spu
szczonego ze smyczy, porywacze począt
kowo oswajają, najczęściej skrawkami 
wędlin lrab mięsa. Powtarzając manewr, 
porywacze psów oswajają zwierzęta tak 
dalece, ta pies, przyzwyczajony do czasu 
i miejsca, w którem dostaje od przypad
kowego przechodnia smakowity kawałek 
— po pewnym czasie już sam lgnie do 
niego r da je się uprowadzić bez oporu. 
Złodzieje przeglądają następnie ogłosze
nia w pismach i już jako „uczciwi zna
lazcy". zgłaszają eię ze zgubą po obieca
ną nagrodę. W ten sposób, jednemu ze 
znanych w Warszawie lekarzy zginął 5- 
krotinie piękny terrier szkocki, za odpro
wadzenie którego lekarz wypłacił 5 na
grody po 50 zł. Zaciekawiony temi .ązczę 
śliiwemi powrotami" swego pupila, lekarz 
wypatrzył, że osobnik, który zgłosił się 
za 3-cim razem po nagrodę, dzielił się z 
otrzymaną sumą z osobnikiem, który przy 
p-.owadzał psa po pierwszem zaginięciu. 

Niestety, dtr. N. nie mógł opuścić gabi
netu lekarskiego, aby przyłapać raieucz- 
ciwego „znalazcę".
KARKOŁOMNY SKOK ŚCIGANEGO 

OPRYSZKA.
Na ulKcy Stawki w Warszawie przecho 

dzący policjant zauważył podejrzanego 
osobnika, który slkotei na widok policjan
ta rzuiaił się do ucieczki. Nieznajomy 
wpadł do jednego z domów i dostał się 
na strych, a stamtąd na dach 5-piętrowe- 
go domiu. Policjant pogonił za raciekają-

AMAZONKI Z KOBZĄ.
Kobza jest, jak wiadomo, nietylko staropolskim Bardzo miłym instrumentem muzycz
nym. z którym może się zapoznać każdy bywalec Zakopanego, ale też instrumentem 
używanym w orkiestrach pułków szkockich. To zamiłowanie do tego antycznego, a 
wiele amba Tasującego w noszeniu inetrumentu objawiło się w Anglii w oryginalny 
ąposób. Mianowicie powstał w Londynie pułk szkockich „kobziarek", które właśnie 
inspicjiuje słynny szef orkiestry szkockich kobziarzy, major Charles Cameron. Panien 

ki z kobzami i w szkockich sukienkach wcale mile się prezentują. Nieprawdaż?

Walki świerszczów WW 
■■■ Niezwykły sport w Japonji i Chinach.

cych świerszczów. Wyhodowawszy 
taki egzemplarz, albo go sprzedają i 
to za dość grube sumy, innym przed
siębiorcom, albo sarni czynią wysokie 
zakłady o to, że ich świerszcz poko
na przeciwnika i zagryzie go boha
tersko na śmierć.

Bo, jeśli skutkiem walki kogutów 
jeden z przeciwników zwykle ginie 
to w walkach świerszczów pokonany 
przeciwnik zawsze ginąć musi. O 
zwycięstwo fawory tam ego świerszcza 
czynią się grube zakłady, a lubowni- 
ków tego sportu specjalnego jest 
dużo.

Doszło do tego, źe władze walczą z 
tym dzikim sportem, jako będącym 
wielokrotnie przyczyną ruiny zacie
kłych sportowców.

Mało komu wśród Europejczyków 
wiadomo, że nasz maleńki świerszcz 
domowy, niekiedy nieznośny, zwła
szcza wśród nocy, kiedy zacznie swą 
muzykę równie monotonną jak hała
śliwą — je®t na Dalekim Wschodzie, 
t.j. w Chinach i w Japonji, cennem 
i poszukiwanem . zwierzątkiem. W 
Chinach zaprawiają świerszcza do 
krwawych i zaciętych walk z dru
gim świerszczem, również walecz
nym i zaciętym. Bo trzeba wiedzieć 
że świerszcz jest z natury wojowni
czy.

Podobnie jak walki kogutów w An- 
glji, są walki świerszczów roznamięt- 
niającym a nieraz rujnującym spor
tem w Chinach.

Są specjaliści od hodowli walczą

cym. Na dachu rozegrała aię mrożącą 
krew w żytach walka. Ścigany w pewnej 
chwili dobył rewolwer. Policjant jednak 
celnym strzałem wytrącił przestępcy re
wolwer z dłoni. Tymczasem przybiegło 
na dach z pomocą kilku policjantów. 
Wówczas ścigany zaryzykował niebezpie
czny skok ze szczytu 5-pięrtrowego domu 
na sąsiedni dach łrpiętrowego domin. 
Skok powiódł się i zanim policjanci okrę
żną drogą dostali edę na sąsiednia dach, 
ścigany przestępca zdołał uciec.

W Japonji również bywa świerszcz 
cennem i poszukiwanem zwierząt
kiem. Ale tam używają go rzadziej 
w celach sportowych; awykle hodują 
go, jako opiekuna i stróża domowego 
Każdy Japończyk stara się mieć wła
snego świerszcza, którego chowa w 
specjalnych klatecżkach, pilnie dba 
o jego pokarm i zdrowie, a na noc 
stawia w ciepłem miejscu, aby pu
ścił w bieg swe skrzydełka i pocie
rając jedno o drugie, rozpoczynał o- 
wą denerwującą nas muzykę.

Dlaczego? Bo, jak zauważono, mu
zyka świerszcza ustaje z chwilą, kie
dy do mieszkania wejdzie ktoś obcy 
lub wogótle jeśli zajdzie coś niezwy
kłego, nieoczekiwanego. Ponieważ 
z.aś świerszcz jest nader czujny, więf 
każde wejście do mieszkania gościa 
nieproszonego, natychmiast oznajmia 
zapomocą nagłego przerwania swej 
muzyki.

Stąd świerszcz je^f cenny i w Ja
ponji.

SZPADA I...
NOCNA KOSZULA D-ANNUNZIA

■ Gabrjel d‘Annwnzio lubuje się w 
silnych, teatralnych efektach.

W czasie wojny światowej brał u- 
dział we walkach — * po pewnej 
zwycięskiej bitwie miał zostać przy
jęty przez króle włoskiego na pry
watnej audjencji. D*Asnunzio  zja
wił się w mundurze, ze szpadą przy 
bdku. Lok aje jednak nie obcięli go 
wpuścić, domagając się, by poprzed
nio odpasał szpadę.

Wywołało ta gwałtowny sprzeciw 
ze strony wielkiego pisarza, gdy jed
nak służba stanowczo nie chciała go 
wpuścić, — wówczas d*Annunzio  wtró 
cii do swego gościnnego pokoju, a po 
paru minutach wrócił — oryginalnie 
przebrany.

Mianowicie bez szpady, ale za to 
w pantoflach i w długiej koszuli noc
nej narzuconej na wąpaniały mun
dur.

— Skoro nie chcecle mnie wpuścić 
jako żołnierza — oświadczył z god
nością zdumionej służbie, — pójdę 
na audjencję w nocnej koszuli.

Wobec podobnej zuchwałej alter
natywy lokaje zdecydowali się wpu
ścić wreszcie d‘Annunzia ze szpadą 
u boku.

DWUNASTOLETNIA MISTRZYNI 
PILOTAŻU.

Córka lorda Londonderry, misislra lotni, 
ctwa brytyjskiego, lady Mary Yane — Tem- 
pest — Steward, prowatkai aeroplan z tak*  
•amą zręcznością i maestrią, jak inna z jej 
rówieśniczek — saneczki. Lady Mary nie la
ta oczywiście sama lecz w towarzystwie in
struktora, który — jak mówi — nie ma jed
nak nic do roboty, gdyż miała pilotka wyko
nywa wszystkie ewolucje powietrzne z łat
wością i pewnością siebie.

wylądowałaś w kałuży. Widzisz? Spuścił się na 
lachę. Lećmy!

I ruszyli biegiem z góry, a za nimi Nika z m- 
wianemi włosami, cała w różowym obłoku przej
rzystej sukienki, zarumieniona, roześmiana. Wie- 
Liński szedł powoli z twarzą zatroskaną i ponurą.

Narzeczeni spotkali się na rynku. Nika, nie 
zważając na gapiów, rzuciła 6ię Bohdanowi na 
szyję.

— Jaki dobry! Jaiki poczciwy! Przyleciał 
piszczała rozkosznie, wieszając mu się u ramienia.

Przyjęła go tak ^odiko, że zapomniał o bwou ® 
obawach « w godzinę później wrócił do Dęblin ;i 
zupełnie innym człowiekiem. Wobec tego Wieliń
ski udał przed nim dobry humotr, a i Krysia ró
wnież, chociaż jej to przyszło jeszcze trudniej spo
wodu świeżo zasłyszanych plotek.

ROZDZIAŁ XVI.

Wieliński roztoczył nad Niką sprytny nadzór. 
Pod pretekstem flirtu wchodził jej w drogę na ka
żdym kroku, tak źe chwilami była na niego wście
kła, bo to i dila pana Zygmunta chciała być łaska
wa i dla innych i miała przecież swoje prywatne 
sprawy. Krysia, której Wieliński okazał od pier
wszej chwili wyraźne zainteresowanie, dając je- . 
dnocześnie do zrozumienia, że współcziuje Bohda
nowi, szybko mu się zwierzyła ze swoich aż nadto 
uzasadnionych obaw o szczęście brata.

— Proszę pana — mówiła żałośnie, składając 
ręce jak do modlitwy — tak się o niego martwię, | 
tak sie martwię.... Przecież to okropna łziewczy-j

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
59 ------

Schodząca z góry gromadka letników zatrzy
mała się z podauesionemi głowami, wyda jąc okrzy
ki zachwytu.

— Jaki cudny! Jaki cudny! — wrzeszczał 
dziesięcioletni uczniak. — Ja też będę lotnikiem! 
Widzicie? Wudać głowę!

Ja nigdy nie mogę napatrzyć się samolom 
— rzekla jego piętnastoletnia siostra. >— Wciąż się 
jednakowo dziwię, źe tak mogą latać w powietrzu 
jak ptaki. I taka mnie radość ogarnia — sama nie 
wiem, dlaczego — że... że...

— Tylko się nie rozbecz — przerwał z pogardą 
brat. — Jakie wy dziewczyny głupie, to strach! 
A napewno nie masz pojęcia o konstrukcji samo
lotu. Nawetbyś tego nie zrozumiała. Uważaj, bo 
bęctniesz!

Wieliński nie odrywał oczu od samolotu, aż to 
dotknęło Niikę.

— Czy to pan mało ich widział? |— zapytało 
l irytacją.

Wzruszyła ramionami.
— Ląduje! — wrzasnął uczniak. — O! jej! 

(ak niziutko przeleciał!
— Wpadnie do wody! — krzyknęła z płaczem 

pensjonarka.
—Ach, ty cielaku! Tybyś się wpakowała do 

Wody, Po cle™; chodzisz, a nic dawniej jak wczoraj 

na. A on nic nie widzi, nic! Wszyscy widzą, a on 
nie widzi!

I— Minie się zdaje, że on jednak sporo widzi, 
tylko już się z niczem nie liczy.

— Ochl Boże! Ja łamię głowę, żeby znaleźć 
jakieś wyjście. Żeby on się z nią nie ożenił. Toby 
było straszne.

-— Niech pani będzie ostrożna — ostrzegł Wio 
liński. — Interwencja w takich razach bywa czę> 
sto katastrofalna.

Krysia zbladła.
— ran przypuszcza, że gdyby iuu ją odebrać.. 
Nie dokończyła.
— Nic nie przypuszczam, tylko radzę ostro

żność. Byłem rad, że go tak czule przyjęła. Chłop 
był roztrzęsiony jak stara miotła, a tu przecież za 
wody za pasem. Dzięki Bogu, że się trocnę uspokoił.

Krysia milczała chwilę, poczem szepnęła pra
wie niedosłyszalnie:

— Ona go zdradza.
— Łatwo się domyślić.
—Z jakimś okropnym typem, który ją podobno 

i erroryzuje.
— Skąd pani wie? — zainteresował się dzien

nikarz.
Opowiedziała o krążących plotkach i osobi

stych spostrzeżeniach.
— Muszę to zbadać — rzeki Wieliński. — 

vV każdym razie, co się tyczy uczuć Bohdana, to 
narazie sytuacja jest taka, że powinniśmy trakto
wać miłą Nikę jak najuprzejmiej i nie drażnić jej, 
żeby mu nie wypłatała jakiego figla... Kto wie, czy 
ona traktu ie to narzeczeństwo na serio—

D. e. a.



PROGRAM ^ADJOWY
KONCERT SYMFONICZNY’ Z UDZIAŁEM 

ANGIELSKIEGO KOMPOZYTORA.
Wybitny pianista angielski Beweridge 

Webster da się poznać radjo-łuchaczomw 
piątek dn. 26 bm. w transmitowanym z Fil
harmonii warszawskiej koncercie symfo
nicznym; w programie artysty wirtuozow
ski koncert fortepianowy Czajkowskiego, 
oia.z kilka utworów .solowych. Orkiestą dy
ryguje Kazimierz Wiłkomirski, który po
prowadzi własną uwerturę do op. „Walgicrz 
Udały3, oraz poemat onlriestralny A. Skrja- 
vina z w. ,Ja divine Poetne11.

CZWARTEK 25 STYCZNIA 1954 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze'1. 7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar
stwa domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hej
nał. 12.05 — Muzyka. 12.50 — Wiadomości 
meteorologiczne. 12.35 — XII koncert szkol
ny z Filharmonji warszawskietj. 1520 — 
Wiadomości gospodarcze. 15.25 — Wiadomo
ści o eksporcie polskim. 15.30 — Wiadomo
ści gospodarcze. 1540 — Muzyka. 16.40 — 
Przegląd czasopism kobiecych omówi p. Ma- 
rja A.nkiewiczowa. 16.55 — Koncert muzyki 
lekkiej w wyk. orkiestry jazzowej teatru 
„Cygajierja" w Warszawie, 17.50 — Muzyka. 
18.00 — Słuchowisko „Margrabia" — Zy- 
gmranta Kisielewskiego. 19.05 — Rozmaito
ści 19.10 — Mieczysław Mikuła: Feljeton 
aportowy. 1925 — Odczyt. 19.40 — Komuni
kat śniegowy. 19.43 — Wiadomości sportowe. 
30.00 — „Myśli wybrane". 20.02 — XIV kon
cert z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski11 
-- „Missa Papae Pił XT“ Witolda Maliszew
skiego na organy, orkiestrę symfoniczną i 
chór pod dyr. Zygmunta La fosze wski ego z 
udziałem solistów. 20.40 — Prof. Stanisław 
Idgoń odpowiada na listy. 21.00 — Tran
smisja z Teatru La Scala w Mediolanie o- 
pery G. Donizetti‘ego „Faworyta*.

LKOWALSKIHA
, USUWA H A JUPORCIYW5ZE

BÓLE GŁOWY
■ A P. KOWA^S* ',*

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC1 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

IKHIIHilMHIHIB
STAROSTWO POWIATOWE 

BĘDZIŃSKIE
L. PH. 12-1-34.

Odpis

KINO

Jagnie 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

=- hh ! umitf
Film ze świata Leśnych Ludzi.

Nadprogram: Zjazd katolicki w Wiedniu.

WKRÓTCE: WALTER i DYMSZA

PARADA REZERWISTÓW

KINO 
„EOEIT 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Dziś z dumą przedstawiamy największy film 1934 r.

ZALEDWIE WCZORAJ...
Spontanicznie oklaskiwany na premjerze w Warszawie 
Role główne kreują: John Boles i Margaret Sullavan. 
W eiągu kilku łat nie zapomnimy wzruazeń przeżytych na tym filmie.

Wkrótce! „OBIAD O 8-EJ“

Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej

KINO
Największy reżyser doby obecnej CECIL B. DE MILLE, 

stworzył film, który poruszył cały świat

Jan' 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

„BUNT MŁODZIEŻY”
Dramat, który odsłania tajniki życia oraz moralność studenterji 

w roli gł.: CHARLES BICKFORD.
Prawdziwie piękny film, który wzrusza i zachwyca.

KINO 
jir 
w Dąbrowie 

Górniczej

Od poniedziałku 22 do czwartku 25 stycznia 1934 r.
Gigantyczny film osnuty na tle życia Króla Henryka VIII 

i jego sześciu żon p. t.

Prywatne życie Henryka VIII
w rolach głównych: Charles Laughton, oraz sześć najpięk
niejszych angielek z całego zjednoczonego królestwa.-----------

Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE.
„MOJE MARZENIE TO TY”

TTDZIEfi MH (IM
(20. I. — 3. II. 1934.)

W okresie Tygodnia Propagandy — 
czasopisma zrzeszone w Polskim 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism rozsyłają bezpłatnie egzem-

Kto pragnie bezpłatnie otrzy
mać egzemplarze okazowe interesujących go wydawnictw 

proszony jest o zwrócenie się do któ
regokolwiek punktu sprzedaży gazet 
o pocztówkę, zawierającą wykaz cza
sopism. Bliższe wskazówki w wym.

TTDZIEŃ WJWOI (ZM
(20. I. — 3. II. 1934.)

MK 8MSM
POSADY 
i PRACE

MEBLE 
otomany, materace, 
kozetki, tapczany wła 
snego wyrobu na do
godnych warunkach 
polecają Bracia Ant
czak, Sosnowiec, No
wopogońska 17. 348

POSADA
dla mającego około 5 
tys. zł. — Oferty pod 
„Posada” do Adnuni- 
itracji „Kurjera”. 487 KAMIEŃ

na fundamenty albo 
cegłę z rozbiórki ku
pię Przytulski, Sosno
wiec, 3->go Maja 15 — 
Telefon 6-22. 595

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PLAC 
narożny niewielki, cen 
trum pod duży dom 
dochodowy — tanio 
sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Narożny". 526

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicz
nej wiadomości, że roz 
poczęto likwidację fir 
my Restauracja „War- 
-izaiwianka” Spółka z 
ograniczoną odpowie
dzialnością w Sosnow 
cu, ul. Trzeciego Ma
ja Nr. 15. Kancelarja 
likwidatora mieści się 
przy Kilicy Wiejskiej 
Nr. 5 w mieszkaniu —

DOM
ogród, plac przy traim 
waju sprzedam. So
snowiec, Będzińska 8 
m. 1. 586

BIAŁY TTDZIEB
REKORDOWO 
NISKIE CENY

H. BEM

W. Piątkowskiego i 
czynna jest w dnie po 
wsaednie od godziny 
18 — 20. Likwidator 
f inmy Resta® racja

„Warszawianka" ISpót 
ka z ograniczoną od
powiedzialnością w Se 
•nowou. Józef Wrze
sień. 589

BĘDZIN, 
Kołłątaja 36. ZGUBIONE 

DOKUMENTY

ROŻNE SRULOWI ABRAMO 
WICZOWI skradzio
no paten wyda

ny — przez Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu 
zezwolenie na sklep i 
60 zł. 566

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo
we. Robota solidna 
(ieny ko® ku rencyjne. 
Warunki dogodne.

7873

KARTĘ 
demobilizacji wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Alojzy Woźnicz 
ko. 576

//Jz KOGUTKIEM 
f ł(nri:rui>urEu%iK>i 
zWk 'usuwa na.iuporczywszy

BÓL GŁOWY 
migrenę newralgję 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 

BÓL ;artretyczne,
' STAWOWE. KOSTNE , T P.

* TABLETEK.
ŹąOAJCIE PROSZKÓW

. z KOGUTKIEM"

PROSZEK

PROSZKI’TE WYRABIAMY i W POSTACI

Obwieszczenie.
Wskutek reskryptu Urzędu Wojewódzkie

go Kieleckiego z dnia 20.1 1954 roku L. PH 
E. 6-1-34. Starostwo Powiatowe Będzińskie 
podaje do publicznej wiadomości, że zgod
nie z §5 84 i 86 uprawnienia rządowego Nr. 3 
odbędzie się w dniu 51J i 1JI b.r. inspekcja 
Zakładu elektrycznego „Sieci Elektryczne 

S. A.'1, posiadającego uprawnienie rządo
we Nr; 5.

W związku z powyższem dnia 51 stycznia 
1934 roku przedstawiciel Władzy Nadzorczej 
— inż. Gośniewski Jam przyjmować będizie 
zainteresowanych odbiorców prądu elek
trycznego w biurze Starostwa Pow. w Bę
dzinie Nr. 22 w godzinach 12—14 celem u- 
możliwienia abonentom zakładu elektryczne
go zgłoszenia zażaleń w wypadkach — 
niezgodnych z warunkami uprawnienia rzą
dowego Nr. 5. 591

Za Starostę:
(-) Mgr. MANDYCZEWSKI 

Referendarz
Będzin, dnia 22 stycznia 1954 roku.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu komunikuje, że osta
teczny sprolongowany przez Min. Op. Społ. termin przedkładania zgło
szeń pracowników do ubezpieczenia upływa z dniem 1 lutego r. b.

Pracodawcy, którzy do tego terminu nie dopełnią obowiązku zgło
szenia podlegają w myśl art. 269 ustawy o ubezpieczeniu społecznem ka
rze grzywny do 500 zł.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społeczne’
598 w Sosnowcu.

•

HUMOR ZAGRANICZNY.

UZDROWISKA.

zakopane 
Jagiellońska pensjo
nat Borek gruntownie 
odnowiony, — zarząd 
właścicieli Szczęsnych 
czystość .wzorowa, — 
kuchnia pierwszorzęd
na, garaż, pianino, ra- 
djo, patefon, telefon 
625. 590

CZOPKI HEMOPOIMUie <IĄSKKlE60y

USUwuA^uKswwiemr. Ł W

Ł.W1AALŁ
Do WxAAją.ClA 

5 pokoje z kuchnią z 
wygodami na trzecim 
piętrze. Pił-ud«kiego 
Nr ■■_______________£_(,

LOKAL 
po wytwórni -ody do 
wynajęcia z kotłem. 
Sosnowiec, Piłsudskie
go 25 — dozorca. 581 Pogromca lwów w cyrku i u siebie w domf

5= Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed (etatem oo gr.. 
etj * tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 
25 Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
rS płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tei. 64. Skrytka poczt, te. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-9Ó. - Grodziec. Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 71._______________ Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie. 3-go Maja 27

Seryjne uroone ogłoszenia.
Po lw wyr.»6w w kaidan. -co.atają,

30 drobnych ogł. U, 90 zł.
20 drobnych ogł. i^.uO zł.
10 drobnych ogł. 7.0U zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5' Ęl*

.WYOAWCA i BHDAKTOB NACZ. STffiEAft ARNOLD. t=J»UK -KUKMUŁA ZACHOOft4MGO“ W SObNOWCU, PXL»bLXśKXŁGO A-KKDAXTtm zM>P. hę^yk


